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Ceny og ltszsrt w złotych polskich obilezn sio po urzodowym kursie 
trenka złotego w dniu wpłaty

O L MIESZCZENIE, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wypuszcza

seryt I- 10% potyczki kolejowej 
w obligacyach po 10* 25* 50 i 100 franków złotych nominalnie.

1 0 %  p o t y c z k a  k o l e j o w a  będzie sprzedawana za marki polskie według kursu dziennego franka złotego, ustanawianego 
dla podatków po cenie emisyjnej, wynoszącej 90%  sumy nominalnej.

W y p ła t a  p r o c e n t ó w  i spłata kapitału oparta jest na kursie dziennym franka złotego w  chwili dokonania zapłaty, a więc 
lokata w  tej pożyczce jest uniezależniona od możliwych wahań waluty polskiej.

P r z y  n a b y w a n iu  p o t y c z k i  k o l e j o w e j  p r z y jm o w a n o  b Q d q  cOe w y s o k o ś c i  5 0 %  n a b y w a n o !  s u m y  o b u -  
g a c y e  8 %  p rA s ta fO W O j p o ż y c z k a  Z ło t o j ,  co umożliwi zainteresowanym podniesienie sobie procentu od posiadanych obligacyi.

1 0 %  p o ż y c z k a  k © !® j© w a  jest wypuszczona na 10%  a uwzględniając niższy kurs emisyjny oraz zwolnienie jej kuponów 
od podatku, faktycznie przynosić będzie 12% roezrie. Oprocentowanie w  żadnym razie nie może uledz obniżeniu przez pięć lat, 
t. j. do dnia 1 lutego 1929 r., choćby warunki rynku w tym czasie się zmieniły; gdyby po 5 latach odsetki zostały obniżone, to j 
obniżenie to może nastąpić tylko do normy, o 1%  wyższej niż stopa dyskontowa, która będzie wówczas stosowana przez ŁJanK \ 
Polski i przy tern każdy, kto nie zechce zamienić swej obligacyi na nową o niższym procencie, będzie mógł odebrać gotówką j 
całkowitą sumę nominalną posiadanej przez się pożyczki.

Serya I. tfio/o potyczki kolsjowej Jest zabezpieczona całym matołkiem i dochodami wszystkich kolei państwowych I x«**|. I 
rana na hipotece kole! tdsznych. \ I

Umorzenie ICO/o pożyczki Icolejc weJi na stopi w dogu 1© iat przez wylosowanie co pócrocze odpowiedniej części potyczki.
Obiigacye sery! 9. potyczki toaletowej posiadajo szereg przywilejów, a wlec:
1) Kupony sq wolne od podatku od kapitałów I rent;
2) Oblfgacyom przyznano prawa bazpleezcAdwd publicznego;
8) Obiigacye potyczki kolejowej mego by{ składane Jako kaucye I wadyaj
4 ) Wywóz obligacyi sery i I. 1®o/o potyczki k o lf jo rc j oraz kuponów jest wolny I nie wymaga żadnych pozwoleń;
5) Petyczke mokn ■ wpT sca< w ebllgacyam! 8<>/o paAsitecwej potyczki złotej z r. 1922.
Miejscami sprzedaży 16:,o potyczk i fe r le fc c e ł sq: Wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Osteł^dsolel

i wszystkie jej oddziały, wszystkie Kasy Skarbowe, Kasy główne wszystkich Dyrekcyi Kolei Państwowych, jak również banki prywatne i ieh oddziały.

„^iącSzy Rosyi a NiemcamiU

Kraków, 29 lutego.
(IS ) Na lamach poważnego miesięcznika 

„Przegląd współczesny'* zamieścił ostatnio (N r 
22 z lutego br.) prof- Jan Dąbrowski artykuł 
zatytułowany „Między Rusyą a Niemcami'’. 
Artykuł ten uietylko ze względu na doskonałą 
formę ale przedewszystkiem z powodu swej po 
wagi i ważności problemu zasługuje ze wszech 
miar na uwagę opinii publicznej w Polsce. 
Autor z chwalebną bystrością polityczną w yj- 
ffnuje z pośród całego splotu problemów pol­
skiej polityki zagranicznej problem najisto­
tniejszy, stanowiący kręgosłup całej polskiej po­
lityki zagranicznej.

Nietylko w ciągu całych wieków Polski przed 
rozbiorowej, ale i podczas okresu rozbiorowe­
go, jak też i teraz i w przyszłości fakt, iż Pol­
ska znajduje się między dwoma wlelkiemi mo­
carstwami, z któremi prawie nigdy nie żyła na 
stopie przyjaznej, nadaje kategorycznie kieru­
nek polskiej polityce zagranicznej.

Nic sposób w ramach krótkiego artykułu 
id z i nikarskiego podać chociażby tylko treść 
pr ’t p. Jana Dąbrowskiego, obejmującej bli­
sko r, stron druku- Wystarczy podkreślić, iż 
out ; i podstawie wszechstronnej analizy do­
jebać. o wniosku, iż Polska musi z lej sylua- 
cyi geog: eficzno-politycznej wyciągnąć konse­
kwencje i być militarnie i gospodarczo przy­
gotowaną na konflikt zbrojny z tymi dwoma 
mocarstwami, które obecna sytuacya politycz­
na, po traktacie wersalskim,f bardziej niż kie­
dykolwiek wprzęga we wspólności tradycyi, 
interesów gospodarczych i politycznych.

Przy calem uznaniu dla powagi artykułu 
prof. Dąbrowskiego trudno nam jednak z na­
szego punktu widzenia nie podnieść dwóch za­
rzutów:
\ Pewnej jednostronno^ i  i braku realizmu

politycznego w tej części ,1 rozważań politycz­
nych autora, w których np- zaleca poza soju­
szem francusko-polskim sojusz bałtycko-węgier 
sko-rumuńsko*-turecko-polski.

Jednostronność polega na tem, iż autor nie 
widzi innego zażegnania niebezpieczeństwa gro 
żącego Tclsce z powodu jej położenia politycz- 
no-geograficznego, jak tylko w drodze soju­
szów i piofylaksji militarnej. Jest to wprost 
charakterystyczne dla umysłowości tak poważ­
nego polskiego polityka-teoretyka, iż w całym 
obszernym artykule ani razu niema wzmianki 
o Lidze narodów.

Myśl asekuracyi Polski przed grożącem jej 
niebezpieczeństwem w drodze porozumienia 
narodów i państw europejskich, porozumienia, 
któreby mogło utorować drogę do równocze­
snego, przynajmniej znacznego rozbrojenia na­
rodów nie świta zupełnie w umyśle autora. 
Nie podejmuje nawet polemiki z tą koncepcyą. 
Jest to błąd i jednostronność, tem gorsza, ile 
że autor w pewnej mierze, choć bardzo niechę­
tnie i oględnie wykazuje zrozumienie dla pew­
nej łączności interesów pomiędzy Francyą a 
Rosyą, łączności, która wszak — pomijając 
historycznie dowiedzioną kruchość wszelkich 
sojuszów — nie daje bezwzględnej gwarancyi 
trwałego zabezpieczenia integralności teryto- 
ryalnej państwa polskiego. A  przecież o tę 
trwałą a nietylko przemijającą podstawę nie­
naruszalności państwa polskiego chodzi Zwła­
szcza dzisiaj, kiedy z mgławicowej sytuacyi 
politycznej Europy zaczynają się wyłaniać no­
we możliwości, które mogą się stać zmianą tra­
ktatu wersalskiego choćby — via facti.

Hasło »si vis pacem para bellum” jest od 
wieków przewodnią myślą polityki Europy i 
świata całego. Doprowadziło ono dotychczas 
jedynie do krwi przelewu z małemi przerwa-
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mi. A  losy wojen narodów choćby tak żołnierz 
skich, jakim są Niemcy, są wszak raniejm* j  
już dlatego nie dają spokojnej gwarancji zat 
bezpieczonego bytu. Czy Europa a wraz z niąf 
Polska ma nadal kroczyć po tejsamej drodzy 
która z punktu widzenia historyi porównaw^ 
czej skończyła się zupełnem bankructwem? Cny 
Europa a wraz z nią Polska nie powinna na­
reszcie szczerze pomyśleć nad inną formą usttf 
lenia pokoju, warunków bytu i gospodarczego 
rozwoju państw jak tylko drogą wojenną? CŚj} 
historya polityki europejskiej i wojen europej* 
skich od kilkunastu wieków niczego nie po- 
winna była nauczyć? Czy, wreszcie, właśni® 
Polska zamknięta między państwem stiuuilior 
nowem i sześćdziesięciomilionowem w  najlep- 
piej zrozumianym interesie swoim nie powinna 
w pierwszym rzędzie przyłożyć rękę do utonw 
wania polityce europejskiej nowej twórczej 
drogi, której wprawdzie nie doskonałym wy­
razem ale skromnym zalążkiem jest dzisiejsza 
Liga Narodów?

Wszystkie te pytania i refleksje leżą jak gdy 
by poza biegiem myśli autora. Nie są nawet 
wzięte w  rachubę jako potencyabia siła polity*
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pua i w tein leży zla, zdaniem n°szem, z pun 
jon widzenia Polski jednostronność traktowa­
na problemu: „Między Rosyą a Niemcami*’, 
i Brak realizmu politycznego przebija w  tej 
j^ęści interesujących wywodów prof. Dąbrow­
skiego) w  których sriije fanlazye polityczne na 
Jemat niektórych sojuszów, mających odegrać 
W stosunku ao Rosyi rę rolę, jaką od*g-ać ma 
K stosunku do Niemiec sojusz z Francy ąj Mówić 
jlzis iaj o sojuszu, któryby w jednym obozie 
óbjąl Węgry i Rumunię, mające ze sobą gorące 
Jeszcze rozrachunKi terytoryalne, które się ni­
gdy nie zabliźnią, i na takich sojuszach opie- 
|rać swoje rachuby, jest conajmniej dziwnem 
u autoia, który jak gdyby miaj pretensye do 
zimnej, rachunkowej trzeźwości politycznej. 
P o  tej dziedziny, choć juz może w  mniejszymi 
stopniu, należy liczenie na sojusz polityczny z 
pjaństwami baltyckiemi, lub przynajmniej z 
jnifektóreitfi z nich, w  których sympalye filonie- 
tuieckie, opaite na realnych zdarzeniach poli­
tycznych, są dość znaczne- Autor snuje jednak 
swoje fantaizye jeszcze dalej. Nie wyklucza 
iwprost takiej możliwości, jak wynika z w yli­
czania poszczególnych pańsw, że cala Europa 
podzieli się na dwa obozy: z jednej strony Niem 
jcy i Roisya, z drugiej cala reszta Europy, n ie­
mal bez wyjątku. I w  tym kierunku, pragnie 
autor, by Polska podjęła inieyatywę.

O ile tedy prawdą jest, że lendeneya pracy 
jprof- Dąbrowskiego może przez swój dość su- 
igestyny sposób ujęcia problemu podnieść 
Samopoczucie społeczeństwa polskiego i oby- 
iwatcJ? państwa polskiego, przyspieszyć go­
towość militarną państwa, to jednak z 
(Srugiej strony musi ona z natury rzeczy za 
Kaszą wschodnią i  zachodnią ścianą wywołać 
Jtą samą reakcyę a w  Europie conajmniej ostro 
-feny krytycyzm i podejrzliwość wobec przy­
jętych planów Polski —  która w znacznej czę­
ści przecież inaczej wyobraża sobie przyszłość 
państw i ich stosunek do siebie, niż prof. Dą­
browski!

W  tem leży polityczna szkodliwość bezsprze­
cznie aktualnych i poważnych wywo lów autó- 
za artykułu „Między Rosyą a Niemcami".

P. Leon Motzkin w Warszawie.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Przybył do War 

szawy p. Leon Motzkin, genfliralny S'k'-etarz 
Komitetu Delegiacyi Żydowskich w Paiyżu, 
członek Egzekutywy Syońskiej. P rzy ' # d  p. 
Molzkina stoi w  związku z procesem, jaki wy­
moczył poseł Gfińbautn red- „Gazety Warszaw­
skiej" p. Wasilewskiemu. Proces ten, jak wia­
domo, rozpoczyna się dzisiaj.

Delegacie u p. prer.sera.
Sin. WOrszawa. (Telefonem) B- ministrowie 

'Chłapo wski i Zagleuiczny byli wczoraj przyję- 
ici przez pana premiera Grabskiego w sprawie 
sytuacyi przemysłu cukrowniczego. Nadto pol­
skiego Związku kolejarzy z Krakowa.

K*w iitej i wm Banu
Sin. Warszaw* . (Telefonem) Wczoraj pre­

mier Grabski przyjął przedstawicieli Central­
nego Związku kupców żydowskich w  sprawie 
represyj, stosowanych przez władze administra 
cyjne wobee legalnego kupiectwa. Premier 
Grabski wyiazil wątpliwość co do c< lowości 
stosowania masowych represyj i przyrzekł spra 
wę tę rozpatrzeć na posiedzeniu ekonomiczne­
go komitetu Rady ministrów.

ft sra sitami rigA anfcudi
Sin Warszawa. (Telefonem). Sejmowa komisya 

ochrony pa'acy uchwaliła rezolucyę, wzywającą 

rząd, a w  szczególności ministerstwo spr. wewn. 
do wydania polecenia organom administracyjnym 
na terytoryum Małopolski zaprzestania szykan w  

i stosunku do związków zawodowych, działających 
na zasadzie dekretu o pracowniczych związkach 
zawodowych i  nieulrudnianią działalności tych 
związków, których zebrania w lokalach zamludę- 
tjreb wolne s§ od oLowKAus zgłaszania.

H l i  ICjMi ii K i i  I l l i l S  i
l a k  s i ę  c £ @  p r a c y -

Sin. Warszaw*. (Telefonem) Wcsoraj odbyto 
sę posiedzenie sejmowej komisy i, dla zbicia 
nia zajść w Krakowie, TarnlwlS i Borysławiu- 
Na posiedzenki tem wyleniły się pewne tru- 

• dności w związku z Lem, że uchwała sejmowa, 
' powołująca do życia komisję nie określiła po. 
i kładnie jej zakresu działania, co powinna by­

ła uczynić w myśj 34 art Konslytucyi. Uchwa 
łono wobec lego zwrócić się z odpowiednią pzft 
śbą cło marszałka Rataja.

Nadto uchwalono zwrócić się do rz^du z 
prośbą, by ze swej strony przedstawił przebieg 
zajść.

Jak gospodarował p. Kucharski?
Sin. Warszawa (Telefonem) Na wczorajszem 

posiedzeniu komisyi budżetowej w  dyskusyi 
miel budżetem minisleryum przemysłu i han­
dlu, uherent zwróci! u w agę, że dawny rząd p. 
Witosa, w szczególności ówczesny minister prze 
myslu i handlu p. Kucharski wyasygnował z 
funduszów państwowych, prz: znaczonych na 
inwestycye, sumę 2 milionów franków złotych 
na odbudowę fabryki żyrardowskiej. Oczywi­
ście, należałoby się spodziewać, że skarb pań­
stwa sumę tę uzyska z powrotem. Stało się je ­
dnak inaczej. P. Kucharski zażądał jedynie 
zwrotu 400,000 franków zl, która to suma wplę 
ncla w dodatku nie w gotówce, lecz w wekslach 
po dziś dzień niespłaconych!

Oświadczenie to wywołało wśród posłów fa­

lconstemacyę nalalne wrażenie i widoczną 
prawicy.

Wobec tych faktów zażądał poseł Moraczew^ 
ski postawienia b- min. Kucharskiego w stan 
oskarżenia za działalność na szkodę skarbu 
państwa.

Poseł Rymar (ZLN ) sprzeciwił się wnioskom 
•wi posła Moraezewskiego proponując wybranie 
podkomiyi, która ma się zająć zbadaniem za-u 
rzutów postawionych p. Kucharskiemu.

Wniosek posła Rymara został przyjęty. W; 
skład podkomisyi weszli posłowie: Rymar
(ZLN ). Kosodarski (ZLN, Moraczewski (PPS),- 
dr Rozmarin (Koło żydowskie), Barttl (Wyzwo 
lenie), i Ramocki (Piast).

0 rew^óoprawnienię Zydlów w armii.
Sin Warszawa (Telefonem) Na posiedzeniu 

wczoiajszem sejmowej komisyi wojskowej prze 
mawiał m. in. poseł Kirscnbraun (Koto żydow­
skie), który potwierdził zdanie svyego przedmó­
wcy posła Cwiakowskiego z Wyzwolenia, iż 
„kurs*’ w armii zależy od każdorazowego mini­
stra spraw wojskowych. Minister Sosnkowski 
usunął z armii wszystkich niemal żydo\vsk:ch 
oficerów oraz kancelistów. Żołnierz żydowski 
nie mógł uzyskaj awansu na podoficera. Mów­
ca oświadcza, że może na dowód przytoczyć 
szereg faktów- 

Powiadają, że armia francuska powinna być 
dla nas wzorem. Mówca zgadza się z tą opi­
nią. We Francyi bowiem me uzależniają przy- 
jęca żołnierzy do jakiejkolwiek formacyl co— 
wyznani i danego żołnierza. Traktują tam wszy 
slkich jednako, nie czyniąc różnic pomiędzy 
obywatelami. Mówcą domaga się nezzwdoczne-

go uchylenia wszystkich rozporządzeń, sprzecz­
nych z duchem Konstylucyi, wydawych przez 
L. ministra Sosnkowskiego. Do obecnego na 
sali przedstawiciela M. Wojsk, zwraca się mó­
wca z zapytaniem, jakie stanowjsko zajmie 
wobec tej palącej sprawy nowy minister.

y
W  odpowiedzi zaznaczył przedstawiciel M, 

S. Wojsk, że nie wiadomo mu o wypadkach 
nierównego traktowania Żydów w armii, przy-, 
puszcza że fakty, o których mówił p iseł KirscK 
braun są sporadyczne i niema mowy o jakim­
kolwiek systemie Mówca prosi, by pos. KUscH 
braun przedłożył dokładne fakty, na podstawie 
których ministeryum mogłoby rozpocząć dochp 
dzenia.

Pos. Khschbraun przyrzekł odpowiedni n»*• 
teryał przedłożyć na następnem posiedzeniu 
komisyi.

his nil i
Taryfy tcwarowe mają pol snFeć*

Sii) Warszawa. (Telofonem) Minister kolei 
żel. Tyszka przedstawił prezydentowi Rzeczy­
pospolitej obszerny plan reorganizacyi kolejnie 
twa w Polsce. Zasadą tego projektu jest dąże­
nie do uprzemysłowienia PK P przez oparcie 
ich organizacyi na podstawach samowystarczal 
ności przedsiębiorstwa i z odrębny m statutem, 
projekt którego, będący obecnie w opracowaniu 
M- K. Ż. niebawem wniesiony zostanie do Sej­
mu, Crlem pokrycia dochodami zwiększonych 
wydatków eksploatacyjnych wskutek wzrostu

cen od początku stycznia, MKŻ. zmurzonc Jest 
do podwyższenia w  najbliższym czasie taryf. 
Podwyżka ta dotyczyć będzie tylko biletów pa-ł 
sażerskich podczas gdy w  dziedzinie taryf to­
warowych projektowane są daleko idące u lg i 
w  celu ułatwienia obrotu towarów podstawo­
wych oraz w  celu dalszej zniżki cen tych towa  
rów. Wnioski ministra kolei żelaznych uzgo-ł 
dnione z prezesem rady ministrów uzyskały 
całkowitą aprobatę prezydenta Rzeczypospolw
tej.

Zamach bombowy w Lodzi
Sin Warszawa. (Telefonem). Z Lodzi donoszą: 

O godz. 8-ej wieczorem nieznani sprawcy podrzu­
cili granat ręczny pod mieszkanie prezesa Zwiąż 
ku przemysłowców dra Baroińskiogo, Wybuch 
spowodował uszkodzenie muru, oraz wy lw ie  kilu u

szyb, nie pociągając za sobą żadnych strat ^  
ludziach. — Komisya śledcza, pod kierunkiem km 
misarza Majera, prowadzi energiczne docl.odze* 
nia, celem wykrycia sprawców zamachu.

0 mandat po p . Ludkiewiczu
Sin Warszawa. (Telefonem), Wobec krążących 

pogłosek, że w miejsce pos. Luckiewicza ma zo­
stać posłem p. M. FajnSztajn wystosowała do nie­
go komisya parlamentarna Koła Żydowskiego pi­
smo w  którem zaznaczono, że w  myśl umowy z 
‘ nnflmi mniejszościarr i narodowej ni w  miejsce u-

stępującegp pesła z danej lźsty ma na jejso miej­
sce wejść zastępca tej samej narodowości. V,obe<S 
tego Koło wzywa p .Fajnsztajna, aby wtopił M 
kolei na rzecz następnego Ukraińca i Itóciejj 
przy czem pismo stwierdza, że jeśM p. Fajnsztajul 
mimo to mandat przyjmie, to komisya parłam n* 
tarna postawi wniosek ą  niępirzyjficie ®ó do Soła  
żydowskiego.
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otw era na zasadzie upoważnienia Ministra Skarbu 
r a c h u n k i b i e ż ą i a  w  ©Ł*cyeh  w  J u ta c h  bez jakichkolwiek ograniczeń. 

Przyjmuje również zapisy na akcye P O lS l f E d lS ©  bez prowizyi

iłlifln
Kraków, 28 laty.

Podczas pierwszego swrgo espose w  komisyi 
, Spraw zagranicznych p. min. Zamoyski przyrzekł, 
l i  po ukuńczenm Konferencyi bałtyckiej złoży 
; sprawozdanie z jej przebiegu. Z przyrzeczenia te­
go  wywiązał się p. ministra przedwczoraj na po­
siedzeniu Komisyi spraw zagranicznych Senatu. 
.Po przemówieniu p. ministra wywiązała się dłuż- 
' sza Uyskusya, (podaliśmy onegdiaj głos senatora 
'Słingla), poczem p. minister drugi raz zabrał głos. 
/Z obu przemówień ministra da się wyłuskać pe­
wien, choć nie zupełny, przynajmniej wedle Pata, 
i obraz obecnie aktualnych spraw zagranicznych. 
Zanim przystąpimy do krytycznego ich omówienia 
przytoczymy poniżej łącznie wywody p. ministra 
wedle Pol. Ag. Tel., tem bardziej, że przy tej spo­
sobności znowuż poruszono nie tylko sprawę kon- 
fereneyi bałtyckiej, ale i inne sprawy naszej poli­
tyki zagranicznej.

Na wstepie przemówienia minister zaznaczył, że 
Od czasu ostatniego posiedzenia sejmowego konu- 
ayi spraw zagr. żadne paważno wypadki w  polity- 
M  nie nastąpiły.

KONFERENCYA BAŁTYCKA.
Przechodząc do wyników konferencji państw 

bałtyckich, odbytej w  Warszawie, p. minister 
stwierdził, że stosunek nasz do Finlandyi, Łotwy 
i  Estonii ma ustaloną tradycyę, która odbiła się 
W rezultacie obrad konferencyi. Konferencya ta 
stanowi nowy krok naprzód, który nie jest prze­
ciw nikomu skierowany, a ma na celu ściśle po­
kojowe poruzumionio się 4 państw.

Dwie obradujące konnisye, polityczna i prawno- 
ekonomiczna powzięły szereg rezolucyi. wyrażo­
nych w  formie zgodnych dezyderatów konieczno­
ści ścisłego skoordynowania wysiłków czterech 
rządów, celem utrzymania dzieła pokoju na podsta 
wie istniejąca ch traktatów.

W  sprawie stosuąku do Ligi Narodów osobna 
rezolucya 'stwierdza konieczność współdziałania 
oztareon państw na icrenlo Ligi Narodów i innych 
międzynarodowych organizacyi. W  tym celu zain­

teresowane rządy winny sobie nawzajem okazy­
wać potrzebną techniczną pomoc w  studyowaniu 
odnośnych spraw, rozpoczętych na forum I igi. 
Stwierdzono, że należy utrzymywać w  tej mate- 
ryi ścisły wzajemny kontakt na teienie Ligi.
• W  dziedzinie propagandy, agencyi prasowych 
i telegraficznych, konferencya zaleciła możliwie 
ścisłą współpracę 4-ech państw i nawiązanie kon­
taktu między poszczególnemi ageneyami. W  tym 
celu rząd polski zwoła w  Warszawie konferencyę 
techniczną przedstawicieli czterech państw, celem 
omówienia sposobu zrealizowania tych zabie­
gów. Uznając doniosłość motywów' kuhuralnych 
przy współpracy politycznej i ekonomicznej, kon­
ferencya postanowiła dążyć do wzajemnego popie­
rania siosunków intelektualnych, naukowych, ar­
tystycznych, sportowych i td. między Estonią, Fin- 
landyą, Łotwą i Polską.

Termin następnej konferencyi na zaproszenie 
Finlandyi został ustalony przed Posiedzeniom ee- 
syi Rady Ligi w  Helsingforaie.

Komisya prawno-ekonomiczna przyjęła do wia­
domości polski projekt konwencyi arbitrażowej 
między czterema państwami, uznając całkowicie 
jej potrzebę. Projekt konwencyi będzie oddany do 
aprobaty poszczególnym rządom, a podpisanie na­
stąpi w  najkrótszym czasie po wszelkiej formie.

Oprócz tego komisya prawno-ekonomiczna zale­
ciła zainaugurowanie ścisłego kontaktu w  sprawie 
uzgodnienia prawodawstwa poszczególnych czte­
rech państw, oraz koilaboracyę i  zbliżenie 
szczególnie w  dziedzinie prawa cywilnego i kry­
minalnego. W  tym celu zalecona została wzaje­
mna regularna wymiana wydawnictw odpowie­
dnich komisyi kodyfikacyjnych i zaproszono 
wszystką piywatne stowarzyszenia prawnicz« 
do współpracy.

Sprawa zawierania umów między czterema zaln 
teresowanemi państwami wzajemnych układów i 
konwencyi handlowych została przez konferen­
cyę szczególnie zalecona. Minister stwierdza, że 
poza sprawami, będącemi na porządku dziennym, 
odbył szereg narad poufnych z ministrami trzech

AR IŁ AWERCZENKO.

Smutne o s t a li
Dokończenie, 

i- Nfech dyjbeł porw ie ts.k zwane porządne ko­
biety, Jestem pewien, że gdybym poszedł dc niej, 
posadziłaby mnie w miękkim fotelu i spytałaby, 
dlaczego jestem taki blady, czy się czasem nie 
przepracowałem. Pocałowałaby mnie po macie­
rzyńsku w  czoło, a jutro całe uiiasto wiedziałoby, 
te  słynny Prozwonow był u panny Kunegundy X. 
Do dyabła! Nie. Prozwonow... Szukaj kobiety nie 
tuła], a w  jakimś kabarecie, gdzie nie inte.esują 
pię literaturą.
1 Pojechał do kabaretu. Rozebrał się, jak najzwy­
klejszy człowiek, usiadł przy moliku, Jak najzwy­
klejszy człowiek i kelner podał mu wino i za­
kąski, jak najzwyklejszemu człowiekowi, 
i Obok stolika przeszła jakaś "Węgierka.

—  Usiądź zemną —  rzekł Prozwonow. Napije­
my się 1 pobawimy.
; — Chętnie, — zgodziła się Węgierka. 

Podobasz mi się, interesujący panie.
Po chwili odwołał ją właściciel.
Gdy wróciła, pisarz spytał z nh zadowoleniem;
— Co to za dureń cię wołał?
*— Tam W kącie siedzi towarzystwo. Pytali się

umie, poco pen tu przyszedł i  o czem ze mną 
rounawiał. Ja powiedziałam, że pan mnie zaprosił 
byśmy razem „wypili i pobawili się", A  oni za­
cięli uę śmiać i mówią: „Ta Ilka zawsze opo­
wiada niearwtrŁuno rzeczy. Prozwonow nic mógł 
tak powiedzieć 1“

— Do oblał —. syknął pisarz. — Wiesz, lik-5... 
siodt  tutaj, jedz i  pij, a ja zapłacę i pójdę.

Nie mam czasu™
' — Płacić nie potrzeba —  rzekła Ilka, Już zapła­
coną.
, — Głupstwa pleciesz. Kto zapłacił?

— Ted gruby bankier przy stoliku w kącie. Po- 
wkdslał właścicielowi: .„Za wtzystko, co się po­

da temu panu ja płacę. Prozwonow nie powinien 
za siebie płacić". Mnie dał dwadzieścia milionów, 
żebym z panem pojechała. Prosił, żebym od pana 
nic nie brała.

Spojrzała na Prozwonowa z zaciekawieniem i 
przestrachem i cicho spytała:

—  Pan jest pewno... przebranym policyantean,..
Prozwonow wstał, czucił na stół kilka bankno­

tów i skierował się mi wyjściu.
Siedząca przy stolikach publiczność wstała z 

miejsc i w sali rozległa się wielka burza okla­
sków... Tak wyrażono uwielbienie i uznanie swe­
mu ulubieńcowi, wielkiemu) pisarzowi.

Obecni w  sali reporterzy wydobyli ż kieszeni 
swe notesy i że łzami rozczulenia w oczach, noto­
wali w  nich swe wrażenia. A  gdy Prozwonow 
wyszedł do garderoby natknął się na kelnera, 
który mu usługiwał przy stoliku. Naokoło niego 
tłoczyła się publiczność, która ku-pcwała po mi­
lionie za sztukę niedopałka papierosów, wypalo­
nych przez Prozwonowa.

Zostawiwszy za soba krzykliwą publiczność i 
nieznośnych reporterów. Prozwonow zbiegł szyb­
ko ze s< hoćów, wskoczył Jo dorożki i kazał się 
zawieść do magazynu, gdzie wypożyczano maska­
radowe kostyumy.

Po upływie pół godziny na wesołym, zgiełkli­
wym balu maskowym tańczył z piękną hiszpanką 
rozbawiony Turek z przyprawionym garbatym 
nosem, z naklejonymi wąsarai i pomalowaną twa­
rzą.

Ah, Jaki z ciebie wesoły młodzieniec, —  mówiła 
zachwycona hiszpanka. Pojadę z tobą na kolacyę!

—  Doskonale! — śmiał się Turek. Tylko żadne­
go Prozwonowa!

Była już druga.
Prozwonow. zmęczony, lecz wesoły, siedzbił w  

zacisznym restauracyjnym gabinecie. Pr/7 inu na 
kanapce roześmiana Hiszpanka. Wąsy j g-nbały 
nos leżały na stole, a Hiszpank#, żmc-ra (sito 
wała nos umieścić na głowjc sv. ego ■ ... r/.yszii

państw^ biorących udział w  konferencyi, na lctó-i 
rych po wymianie zdań doszedł do przekonaniu, 
że panuje wśród nich należne zrozumienie nasze­
go punktu widzenia.

Po dyskusyi udzielił jp. minister dalszych in- 
formacyi w  tej materyi, a stoją one w  pewnej 
sprzeczności z pierwszymi wywodami p ministra, 
bo wykazują, że pod względem politycznym wy­
niki konferencyi są równe zeru a pod względem 
gospodarczym także nie wiele większe, skoro —* 
delegat finlandzki nie miał pełnomocnictw. Odpo­
wiedź ministra stwierdziła też istrienie pewnych 
momentów palnych w  stosunku Polski do Ło­
twy.

P. minister wywodził na zapytania, że politykaj 
polska w  stosunku do państw bałtyckich została; 
przyćhylnio przyjęta. Rezultaty wprawdzio nie są, 
efektownie auże, jednak nastąpiło wzajemno zbli­
żenie poszczególnych ministrów spraw zagr, 
państw, biorących udział w  konferencyi.

Wszystkie państwa, biorące odział w  konferen- 
cyi, wykazały jednaką imtmcyę do wzajemnego 
zbliżenia się.

W  sprawie naszych granio z Łotwą, minister! 
stwierdza, że jestto kwestya trudna, stale odsuwa; 
na na przyszłość, o której na konferencyi niej 
można było mówić, minister uważa jcanaik, że' 
sprawa ta musi być załatwiona i w  najbliższym 
czasie postawi ją  też na porządku dziennym.

W  sprawie wywłaszczeń na Łotwie, minister za,* 
znacz a, że jestto sprawa, związaną z wykona­
niem ustawy łotewskiej o reformie rolnej, więd 
jako taka ściśle wewnętrzna sprawa łoltewska, 
do której ti udno rządowi polakietuu się iidesjsać.:: 
Nie znaczy to jednak, by rząd polski miał z&pom-. 
nieć o pomocy, z którą rodakom zawsze spieazyd 
gotów.

W  sprawie konwencyi arbitrażowej minister za, 
znacza, że sprawa ta była rozpatrywana w  komi­
syi prawno- ekonomicznej, gdyż było przewiiywą 
ne li tylko opracowywanie szczegotow tonwoncyi, 
Ponieważ jednak delegat finlandzki nie miał od­
powiednich pełnomocąitw, sprawa ta była rozpa- 
tiywana jedynie ogólnie, a w  najbliższym czarne! 
będzie ostatecznie sprecyzowana.

P O L fK A  I  GDAŃSK.
Za najważniejszą uznać wypada kwesty^ wyko*

  ‘ ...............
Prozwonow wyśpiewywał smętne piosenki,
Hiszpanka przytuliła się do niego swem mb*-; 

dem ciałem. 1
—  Zadzwoń, mój miły, na kezoera, żeby podał 

kawę i więcej nie wchodził... Dobrze.? {
Prozwonow objął ją  ramieniem i  przygarnął 

do siebie..,

Do drzwi ostrożnie zastukano. . . .  T w
—  Nie można —  ostrożnie krzyknął Prozwed 

now. l
Lecz drzwi otworzyły się. a W nieb1 ukazała aty 

osobliwa procesya. Na przedzie szetu milutki bbi> 
ly knclicik, niosąc na wielkiej tacy chłeb i erdSr-i 
ną solniczkę z solą. Za kuchcikiem postępowa! 
właściciel restauracyi z kartką papieru w  rękach*, 
a za nim bufetowa, liasyer i służba.

Gospodarz wystąpił naprzód i ubieraj ąa tejj, 
czytał z kartki:

— „Jesteśmy niewypowiedziałiue szczęśliwi, ŻZ 
możemy wyrazić swoje wyruszenie i wdzięczność! 
chlubie naszej literatury, drogiemu Janowi Pro* 
zwonowowi, za to, że zaszczycił nasz skromny] 
lokal swoimi drogocennymi odwiedzinami i  prosi­
my z całej duszy, by raczył jrzyjąć według słap 
rego obyczaju chleb i sól, na pamiątkę Że pod 
naszym dachem zakosztował miłości, tej ozdójfaj] 
naszego życia..."

.W. drzwiach ukazali się reporterzy.

Powróciwszy do domu, Prozwonow zastał im 
nę tonącą we łzach.

—  Go ci się stało.
— Najdroższy... Byłam taka niespokojna... D la­

czego jesteś taki blady?,.. Myślę sobie: poszedł— 
Tam rozmaite kobiety!,.. Ostatki!... Może mnlt 
zdr° Mć...

• — Udzie tam! — żałośnie westchną! znakom!
tv i rz i machnął ' • nadziejnk ręftą. — GddC 
tam!
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lania układw połskc^gdańskiego, zatwierdzonego 
|rzez Radę Ligi 1 września ub. r. Należy się spo- 
inewue, że całokształt lej sprawy pomszy komi- 
ya Ligi w swym zapowiedzianym raporcie ogól-

Minisłer przypomniał, że układ z dnia 1 wrze- 
Jnia ub. r. dotyczy spray, y Rady portu, celnictwa 
Iraz uprawnień -obywateli polskich w  Gdańsku 

stwiitai-dza, że uicicdwie ani jediia klauzula nif,j 
|est przez Senat gdański wyko-ityw ana, czcina w y ­
soki komisarz L ig i zechce dać w yraz *w sv. oim 
fra porcie.

Dalej zapowiedziana jest sprawa rozpatrzenia 
p,.'zez Radę Ligi terenu na skład naszej amunicyi 
na wyspie 1 Dolm. Teren przyznany nam, jako nie 
dający gwarancyi bezpieczeństwa uznano za nie- 
Wy starczający. Na skutek deeyzyi Rady ligi Ko- 
misya rzeczoznawców ad boe zbadała sprawę aa 
miejscu i obecnie przedłoży raport Radzie,

Będzie też przedmiotem rozważania Rady spra­
wa drręcaania paszportów obywatelom gdań­
skim prz&n konsulaty polskie. Wysoxi koinasarz 
wydał w  tej sprawie decyzyę, nieopartą na brzmię 
aiu konweitcyi polsko*- gdańskiej z r. 1920, wsku­
tek czego wnieśliśmy- rekurs do Rady Ligi.

Senat gdański ze swej strony wznowił spra­
wę flagi portu, apelując przeciw deeyzyi wysokiego 
iómisłirzŁ oraz sprawę ayretŁCyr kolejowej w  
G iańsku, dowodząc przez to, że nie zmienia swej 
snarakierys^cznej linii postępowania. Niezale­
żnie od tego Rada Ligi zajmie się sprawą podzia­
łu mi-snia byłych instytucyi prawno-publicznyeh, 
które Senat zlikwidował bez udziału naszego.

'Jeżeli dodamy dlo tych spraw spodziew aną ape- 
lacyę Senatu przeciw deeyzyi wysokiego komisa­
rza, przyznającej prawo do administracyi portem 
na Motta wie i Kaiserhafen Radzie portu oraz spo­
dziewaną apelacyę Senatu przeciw zapowtedzia- 
Bejj deeyzyi, przyznającej polskiemu zarządowi 
poczt prawo przystosowania pomieszczeń, sytuo­
wanych na terenie traortowym, to dojdziemy do 
wniosku, ze porządek dzienny najbliższej Rady 
J5gi jest istoftue sprawami gdańskiemi przecią­
żony, oraz, że wiele spraw drugorzędnych zostało 
onńeszczionych, oo rrjdnoby usprawiedliwić wzglę 
daerm na*usy rzeczowej.

W  odpowiedzi 'po dyskusyi p. minister podkre- 
SBił, że rotofflente było od samego początku egzy- 

nader trudne i dla wyjścia z sy- 
taacys potrzeba było daleko idącej dobrej woli, 
ksórtj brakło, Gdańsk powinienby sam zrozumieć, 
te  w  jego Interesie leży utrzymanie dobrych sto- 
g p n m Polską.

( '  K ŁAJPEDA I  JAW ORZYNA.
18B ly r tw y  Kłajpedy żadne zmiany w  ostatnim 

Ozasae n3e zaszły. Rozstrzygnięcie jest zależne od 
tepoclii^ jaki złoży delegacya Ligi.

S p a m  ił&wwreyny "weszła już we fazę zakoń- 
WWhec deeyzyi kamisyi delimitacyjucj prze 

mdywnaa jest ostateczna decyzya, nieadpowia- 
 -----------postulatom.

POusKA A  L i Ga  NARODJW .
W  appawie naszego stanowiska na forum Ligi, 

ukńsfer stwierdza, że jesteśmy w dość trudnej 
fcytuacyi. laga Narodów, zdaniem ministra, choć 
■ie mogła mścić przesadnych nadziei tych, którzy 
«oę Od niej bardzo wielkich rzeczy spodziewali, 
przy pajpacrdu d abrej woli wszystkich członków 
,W3 wrze w  swoim czasie niewątpliwy wpływ na 
Dulftyi 5 lidędzynai odowa.. Ważną jest dla nas cią­
głość w całokształcie spraw Ligi, dlatego mini­
ster uważa, że stanowisko dielegacyi po°skiej 
pczy Radzie I  Agi jest równie Ważne, jak zagra­
niczne placówki dyplomatyczne ,W najważniej­
szych środowiskach polityki międzynarodowej

♦

! N A D E U A k E .
Za rubryhn tę radakeya nla odponrladu.

i <

Dr. med. H. ROSENZWEIG
K r a k ó w ,  u l .  Z w E u rzy n iu c k a  1 1 , I . p .

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od S—5 papat. Dla Pań ad >2 do 1 w południa.

M łyn p e t'o w v  „ I z a b e la
w  L ts k u -Ł u k a w iic y

dostarcza
po cenach konkurencyjnych mąki pszennej, 
grysiku kukur., mąki kukur. i otręby. 210

e k s p e c 4y e n te k ( M
przyjmie natychmiast 

inna jA la Yille de Paris% Flor; ańska L» 3.

firtt! Kii* i ni snilnnu i Eirni*
G orzkie  słowa praw d y.

Londyn. (ŹAT ) Na ostatn im  posiedzeniu 
Bgzekutywy tedcracyi syonislycznej Anglii 
od czy tań  list prezydenta 'Weizmanu z New 
Yorku. Dr. \S eizman pisze m. in. „Zdaje wmj 
się, że nie doceniacie wpływu sytuacyi ru­
chu w Europie na Amerykę- Wpływu tego 
nie da się opijać, szkoda jest znacznie w ię­
ksza, niż ją sobie przedstawiacie, W  nnery- 
kańskich kołach syońskich panuje silne roz­
goryczenie. Ma się tu wrażenie, że syoniśei 
europejscy zadawalniają się pisaniem arty­
kułów o wewnętrznej polityce ruchu, które 
wywołują tu bardzo małe zainteresowanie i 
że cały ciężar zaopatrzenia Palestyny w 
środki pieniężne pozostawia się Żydom ame 
ryknńskim.

Odpowiedzialni kierownicy wszechświato

wej Organizacyi uważają, że obecny stan nie 
może być utrzymany. Osobiście jestem bar-, 
dzo zr niepokojony o skutki, jakie star, taki 
może d&ŁĆ dla organizacyi.

Wybaczcie mi, że wypowiedziałem może 
niedypicmatycznie to, co myślę, Kiedy jfcetej 
nak czytam tyle razy nadchodzące z Palesty, 
ny telegramy o tamtejszem bezrobociu i in*ł 
nych zdarzeniach, uważam za swój obowią-i 
zek mówić otwarcie. Muszę to tembardziejk 
czynić, że my pracujemy tutaj w napięciu 
wszystkich nerwów, ażeby postąpić na— 
przód w naszej sprawie, a mamy podstaw^ 
do przypuszczenia, że w naszych zamierze­
niach nie jesteśmy przez wszystkich jednaket 
wo popierani- Będę się cieszył, jeśli usłyszę, 
że w tym względzie pomyliłem się.

Deokofa rirzefu w /Bmtsn.
Jerozolima (ŹAT) Korespondent A lif Ba 

dowiaduje się, że król Hussein nie zgadza ] 
się z poglądami swego przedstawiciela w j 
Londynie w sprawie traktatu angiełsko-hed- 1 
żaskiego- W  kwestyi tej ma prowadzić roko- ; 
wania z wvsokim komisarzem sir Herber­
tem Samuelem.

Jerozolima. (ŹAT ) Premier rzjiAu Trans- 
jordanii, minister spraw wewnętrznych i de­
legat do Ligi narodów odwiedzili niedawno 
Jerozolimę, celc-m omówienia z Herbertem 
Samuelem problemów gospodarczych i poli 
tycznych. Rokowali oni także z przedstawi­
cielem syońsk^ej Egzekutywy Colotnelem 
Kishem.

Jerozolima (ŹAT ) Ostatnio były rozpow­
szechnione pogłoski, że Emir Abdulła ma 
zostać główno-dowodzącym armii hedżoskiej 
i ma zrezygnować z tronu Transjordanii. Po 
wiadają, że Hussein jest niezadowolony z me 
tod rządzenia swego syna.

Król Hussein zamierza odwołać z Iraku 
swego syna Fejzula i obydwa kraje, tak Irak 
jak i Transjordama mają być oddane pc-d pa 
nowanie jego najstarszego syna Emira Ali, 
ponieważ len ostatni jest następcą tronu 
Hedżasu i w  len sposób dokonałoby się per­
sonalne zjednoczenie trzech krajów arab­
skich. Pogłoski te zdementował sam Emir 
Abdulla, który oświadczył, że chociażby na­
wet miał zostać głównodowodzącym armii 
Hedżasu pozostanie nadal Emirem Zajorda-
nu.

iiI A ; »F IH  la tok 1921
Jerozolima, (ŹAT) Ogólna suma budżetu 

na rok 1923 i 1924 wynosi 1A83.399 funtów 
na wydatki zwyczajne, a 98.972 na nadzwy­
czajne. Wśród poszczególnych rubryk bud­
żetu nałoży zaznaczyć następujące cyfry; ad 
ministracya 100,267, zdrowotność 93.258. o- 
świata 104,296, polieya 189.762, poczta 
102.839, koleje 386-887 funtów, prace publi­
czne 157.879, imigracya 9.287 funtów szter- 
lingów.

Hietoa mika M M  ziMitfi
p r z a c i f  i a z y h e w i  k « b r c £ s k ) « m u .

Moskwa. (ŹATj W  związku z memorya- 
łem wniesionym do rządu w sprawie prześlą 
dowania języka hebrajskiego w  Rosyi, a pod 
pisanym przez znane osobistości ze świata li 
terackiegu, m. in. przez poetę żydowskie­
go Dawida Hofsteina, odbyło. się niedawno 
1 f'alne zebranie towarzystw czynnych na po 
lu literatury żydowskiej, które powzięły 
następującą rezolucyę: „Zebranie wyraża
żal, że memoryał w sprawie języka Hebraj­
skiego nosi podpis żydowskiego poety Hof­
steina i konstatuje, że przez ten podpis wy­
kluczył się on ze szeregów pracowników 
w dziedzinie żydowskie! kultury, wśród ży­
dowskie1' mas robotniczych. Dopóki nie po­

prawi swego błędu nie może brać udziału w. 
pracy naszej"-

W  imieniu literackiego wydawnictwa „Deę 
Strom“, w którem Dawid Hofstein współ­
pracował, pod"no następujące wyjaśnienie; 
Stanowisko żydowskiego wydawnictwa 
,,Sirom“ jest w tej kwestyi jasne, to znaczy 
zgodne zc stanowiskiem żydowskich komu­
nistów. Hofstein nie miał prawa podpisać 
memoryalu w imieniu wydawnictwa „StromA 
Jego podpis jest przyczyną wykluczenia z 
żydowskich instytucyi wydawniczych.

Spoczynek nśedz^elssy isa Ł;tw?e
Kowno. (ŹAT) Rząd wycofał z kancela- 

ryi sejmowej projekt ustawy, przewidują­
cej przymusowy spoczynek niedzielny Mi­
nister dla spraw żydowskich, dr. Rosenbaum! 
wniósł cały szereg poprawek, które mają 
zapewnić spoczynek sobotni dla Żydów. 

---------- o-o--------
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

REEM IGRACYA Z ROSYI. Przedstawi­
ciel ŻAT ’u donosi, że w Rosyi daję się zauwa 
żyć silny ruch reemigracyjny tych, któtzy po 
rewolucyi powrócili do Rosyi. Specyainie 
wyjeżdżają reemigranci do Ameryki.

N O W E  PISMO ARABSKIE W  PALESTY  
NIE. W  Jaffie rozpoczął wychodzić nowy 
dziennik arabski „Eil Jazira“- W  artykule 
wstępnym oświadcza to pismo, że będzie 
walczyło przeciw syonizmowi, a za niezaww. 
słością i zjednoczeniem Arabów.

H ANDEL MIEDZY PALESTYNĄ A  P O -  
SYĄ. Angielsko-rosyjskie towarzystwo ko­
operatywne „Urkos" otworzyło swój oddział1 
w Tel Awiw. Oddział „Orkosu" będzie eks-i 
portował z Palestyny oliwę i inne produW 
kty a importował do Palestyny drzewo, ceaj 
ment, naftę, benzynę, ziemniaki spirytus Ud* 
Już w  bieżącym miesiącu wyjedzie pierwszyj 
transport do Rosyi,

USTĄPIENIE GENERALa  rU D Ó R A ;:
„Felestin", organ arabsko palestyńskiej! 
Egzekutywy, donosi, że komendant palestyól 
ski, generał Tador ustąpił z przyczyny kon­
fliktu z Wysokim Komisarzem, „Felesun*’' 
nazywa ustąpienie Tudora stratą dla narody 
arabskiego-

CHŁOPSKA PA R T Y A  FELACHÓW  Ą  
r absk ic h  w  Pa l e s t y n ie  w z m a g a
SIĘ ostatnio znacznie. Przeszło 200 wioseld 
przystąpiło do partyi.

Tow. Drowi Wilhelmowi Berkelhamuierowl 
wyraża szczere współczucie z powodu rjtonu 
błp. Matki Jego 
315 Komitet lok. Org. Syou. w  Tarurtwia

Dotknięci smutną wiadomością oprzedweze- 
snym zgonie błp. żony drogiego przyjaciela 
naszego CMela 1 titełbunma w  Krakowie, skła­
damy stroskanej Rodzinie wyrazy najgłębszego 
współczucia Hermanowie Ni&belscy, Kiołóa
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tVzyoył przed kilkunastu dniami do Warszawy  
j> N. Przyjechał wprost z Konstantynopola, gdzie 

pięciu lat mieszka stale, prowadząc interesa 
ban(ilov e z Bułgar ją , Serbią, Turcyą, Persyą i 
id. Zainteresowany rynkiem przemysłowo-han- 
lolowym Polski przybył do Warszawy, by na wrą-. 
SA £ z polskimi przemysłowcami kontakt Lampowy 
,1 skierować eksport produkcyi polskiej na Bliski 
5V* aód.
■t 'Jeden z dziennikarzy miał możność zapoznania 
Ilię Z poglądami gościa ze Złotego Rogu na mo- 
Łność ekspansyi polskiego handlu wywozowego na 
JWschód, Zdaniem p. N. dzisiejsza konjunktura w  
Polsce bardzo utrudnia możność skierowania pe- 
iwny ch wyrobów przemysłowych Polski do Serbii, 
STwrcyi, Persyi, czy dalej na WscLód, „Miałem 
klecenie oficjalne na zakup pewnej kalegoryi wy­
robów łódzkich. Lódź niegdyś przed wojną zao­
patrywała do tego stopnia rynek pei ski w  swoje 
wyroby manufaktury że fabryki łódzkie używały 
umyślnych wzorów i ozdób typowch perskich, dila 
zaspokojenia wymagań perskiego klienta. Niestety 
gdv dziś pertraktowałem z fabrykami łódzkiemi, 
okazało się, że ceny stawiane przez Lódź zgoła 
nie kalkulują się. Polskie wyroby są droższe, niż 
towar niemiecki, tak, że eksport nie da się prze- 
piowadzie. Drożjzua pracy i wysokie stawki ceł 
wywozowj^cn ze strony rząau, zabijają wszelką 
inieyatywę*. zdanim p, N. rząd sam gnębi swój 
przemysł biorąc raz opłaty za dowiezione do kra­
ju obce surowce, bawełnę, wełnę i tp„ następnie 
nakładając wysokie cło na towar wywożony z 
kraju, oi az pobierając nadmierne opłaty za prze­
wóz kolejowy, który jest droższy, niż przewóz ko­
lejami rumuńskiemi, serbskiemu biUgarskiemi 
czy tureckiemu 

Serbskie sfery handlowe interesowały się znow , 
Zakupom w  Polsce bibułki cygaretowej, na wyrób 
gilz i papierosów bez munszlnka. Okazało się, że 
jedynie jedna papiernia pod Warszawę miała na 
eksport parę wagonów tego towaru, ale nie opła­
cał się jej znów transport kilkutygodniowy, poią- 
czony ze zwłoką w  zapłacie za towar, skoro rynek 
rosyjski płaci na miejscu gotówką j zabiera każ­
dą ilość produkcyi.

Podobnie nie opłaca się eksport drzewa pol­
skiego. Skutkiem wysokich taryf rządowych za

drzewo i za opłaty wywozowe drzewo z Australii 
sprowadzane statkami kalkuluje się taniej, czy w 
Gdańsku, czy gdzieindziej, niż drzewo polskie.

Cgólne "wrażenie p. N. co do naszej zdolności 
eksportowej na wschód, jest takie, że w  tej chwi­
li w  Polsce panuje zastój, który potrwa jeszcze 
parę miesięcy. Przez ten czas fabrykanci i rząd, 
przejrzą, że trzeba tu znaleść radykalny sposób 
reorganizacyi produkcyi przemysłowej: fabrykan 
ci muszą się zgodzić na mniejsze zyski jak przed 
wojną, robotnik musi więcej pracować, jeśli cnce 
pobierać dzisiejsze płace, albo musi zgodzić się na

zniżkę ceny robocizny, rząd zaś musi oprzeć swą 
politykę ceł wywozowych nie na B ladz ie : „Drań 
skąd się da i ile się da“, lecz. na mądrze prowadzą 
nej polityce popierania eksportu zagranicznego, 
który jedynie może utrzymać aktywność bilansu 
handlowego i przeciwdziałać kryzysowi przemyj 
słowemu i bezrobocin.

Przy dzisiejszej konjunkturze w  Polsce, gdzie 
wszystko od hotelu począwszy, na czarnej kawie 
w cukierni skończywszy, jest droższe niż w  Pary­
żu, trudno jest na razie mówić o zdrowej ekspan- 
zyi ekonomicznej na Wschód. Kryzys musi sięj 
skończyć, produkeya musi trwać bez przerw, a) 
ilość posiadanego towaru zmusi fabrykanta óu 
kalkulowania go na tyle tanio, by mógł on ry­
walizować z eksportem pod firmą ,,Made in Gera 
man,y“.
□BBiLjmiLLlL— r -W  " iJBi i i t liTTii  ...

Ceny w Polsce a zsgr&nfaa
Od 18 października rz. ukazuje się reguiar 

nU dwa razy na miesiąc —  dnia 3 i 18 —  
wydawnictwo głównego urzędu statystyczne 
go pt. „W iadomości Statystyczne". Zawiera­
ją one dane o kosztach utrzymania, cenach 
hurtowych, wskaźnikach złotych, cenach zbo 
ża, skarbowości, kredycie, zasiewach, straj­
kach itd- M ateryał informacyjny jest obfity 
i doprowadzany możliwie do ostatniej chwili 
służyć może zatem za dobrą ilustracyę po­
łożenia gospodarczego. Należałoby pragnąć, 
aby ogół więcej się interesował tem wydaw 
nictwem, rozsyłanem do wszystkich koięgar
ni.

W  Nr. 4- Wiadomości Statystycznych, któ 
ry wyszedł dnia 18 bm. podano między in­
nemu, że z pośród poszczególnych pozycyi 
kosztów utrzymania w Warszawie w pierw­
szej połowie bm. na ogół obnażonych w po­
równaniu z drogą połową stycznia br. o 1,93 
procent, przypadają następujące zniżki na: 
ży wność —  3‘9 procent, odzież —  7‘3 pro­
cent, Natomiast podwyższyły się koszta u- 
trzymania w  zakresie: opału o 1 procent, 
i mieszkania —  o 82,8 procent. Wszystko w 
porównaniu z drugą połową stycznia br. po­
dług obliczeń komisyi warszawskiej do bada 
nia wzrostu kosztów utrzymania. Jeżeli, po­
mimo znacznej zwyżki komornego, na ogół 
stwierdzono zniżkę, tłumaczy się tem, że o-

góluy wydatek na komorne był znacznie 
mniejszy, niż na żywność, a właśnie wydatki 
na żywność zmniejszyły się o 3,9 procent.

Są to dane, obliczone w markach polskich* 
Jeżeli jednak oprzeć porównania na tak zwa 
nych wskaźnikach złotych, wyniki będą nfij 
ne. (Wskaźniki złote otrzymujemy, przeli­
czając ceny, lub koszt’* -itrzymania dla dane­
go okresu na walutę złotą i biorąc stosunek, 
liczb tak otrzymanych do liczb, wyrażają-: 
cych ceny, lub koszta przed wojną w  tejże 
walucie złotej; za walutę złotą przyjęto do­
lar Stanów Zjednoczonych), M ianowicie 
wskaźnik złoty ogólnych kosztów utrzyma*, 
nia w  Warszawie w p;erwszej połowie bm* 
wyniósł +  3,7 procent; znaczy to, że koszta: 
utrzymania w Warszawie w przeliczaniu na. 
walutę złotą, w  porównaniu z drugą połowa 
z. m- podniosły się o 3,7 procent. Poszczę* 
gólne pozycye są następujące: żywność po* 
drożała o 1,7 procent, opał o 7 procent, mie 
szkanie o 93 procent, odzież staniała o 1,9 
procent. Jeżeli przyjmiemy koszta uirzymą* 
nia w Warszawie w  roku 1914 za równe jed 
ności, to po przeliczeniu na maiki polskie te 
same koszta w pierwszej połowie lutego br* 
wyniosą 10,053,000, na poszczególne zaś po* 
zycye przypadnie: żywność —  3,990,040, o•* 
dzież —  4,110.357, opał —  2,967,491, mie­
szkanie —  597,957- Oczywiście inne liczby

IbeWejliMfifjfBiiiiiiiNi
Hebrajskie czasopiśmiennictwo pedagogiczne 

znajduje się dopiero w  zawiązkach. Do roku 
1920 (pomijając przerwę spowodowaną w y­
padkami wojennymi) posiadaliśmy jedyny 
m !esięcznik pedagogiczny w języku hebraj­
skim: „Hachinuch" wychodzący w Palesty­
nie, który —  przyznać należy — przed wojną 
dochodzi! do rąk każdego prawie nauczyciela 
hebrajskiego w golusie. Popularność zaś swą 
zawdzięczało- umiejętnemu kfierownlaiwu, któ­
re potrafiło utrzymać miesięcznik ten na wca­
le wysokim poziomic, tak, że w niczem nic u- 
Stępował podobnym wydawnictwom w Euro­
pie. Ale j< dnak ubogą była wówczas nasza 
hebrajska Ul era tur a pedagogiczna. Ubóstwo 
to odpowiadało stanowi ówczesnego szkolni­
ctwa hebrajskiego w  dyasporze- Potrzeba he­
brajskiego czasopisma pedagogicznego istnieć 
Uległa właściwie jedynie w Palestynie. Tam 
bowiem zbudowano już wówczas całą sieć he­
brajskich freblówek, szkół powszechnych, za­
rodowych i średnich. W  dyasporze natomiast 
K-zkoły hebrajskie (mówimy tu tylko o szko­
łach świeckich) z nielicznymi wyjątkami przy 
brały charakter jednostronny szkół języko- 
lWych, rzec można niemal że wyłącznie kursów 
nauki Języka hebrajskiego. Hebrajska zaś szko j 
lift powszcchn- i średnia w  dyasporze — to 
była dla ówczesnego starszego pokolenia żyd.

utopią, a co najwyżej muzyką dalekiej, bardzo 
odległej przyszłości. Inaczej jednak marzyła, 
wierzyła i myślała młodzież, a przynajmniej 
jej część świadoma dróg przyszłości- Ale 
brakło jej sił, środków i czasu, by marzenia, 
słowa i myśli tak rychło w czyn przemienić. 
W takich warunkach o powstaniu, lem mniej 
o rozwoju hebrajskiej literatury pedagogicznej 
mowy nie było- 

Dopiero rok 1918. stanowi przełom. Szybki j 
rozwój hebrajskiego szkolnictwa powszechne­
go w całej niemal Europie (bo dziś hebraj­
skie szkory istnieją i rozwijają się nie tylk0 w 
krajach masowego osiedlenia żydowskiego — 
wyłączamy Rosyę sowiecką, gdzie szkołę he­
brajską gnębi się i tępi — ale i w Bulgaryi, 
Austryi, Niemczech, Anglii, a nawet i we Fran 
cyi istnieją już zalążki szkolnictwa hebraj­
skiego) stworzył podłoże, z którego zwolna wy 
rastać poczyna 1 w dyasporze hebrajska lite­
ratura pedagog’ czna- 

I w  krótkiej stosunkowo przestrzeni czasu 
osiągnęliśmy ten stopień rozwoju, że wycho­
dzący w Warszawie już rok trzeci hebrajski 
miesięcznik pedagogiczny „Tarbut"*) jest dz;ś

*) „T«rbut‘‘ miesięcznik dla spraw wychowa 
nia i ruchu hebrajskiego. Wydawca Komitet
Centralny organizacyi „Tarbut’’ iw Polsce. Rok 
trzeci, zeszyt pierwszy i drugi. Adres: Wydaw 
niclwo ;Tarbut“ Warszawa; Gran'ezna 9. 
Konto czekowe PKO nr- 4.191.

tylko jedną gałęzią na conaz bardziej rozra­
stającym się pniu naszej literatury pedagogia 
cznej.

Omawiany miesięcznik poświęca całą swój® 
uwagę niemal wyłącznie sprawom szkoły he­
brajskiej; traktując tylko przygodnie wszelkfgj 
inne zagadnienia, pozostające w  związku z i*  
deolegią „Tarbutu" jako hebrajskiego rudni 
kulturalno-oświatowego, którego program w y* 
biega daleko poza ramy samej szkoły hebraj­
skiej, jako Lkiej, (oświata pozaszkolna, te­
atr, chóry etc.) Omawianie bowiem i rozwija* 
nie tycli zagadnień i problemów pozostawia 
miesięcznik „Tarbut" organowi centralnemu 
„Atidejnu" (Nasza przyszłość). Taki podział 
pracy wychodzi siłą rzeczy na korzyść obui 
placówkom. Dziś bowiem potrzeby i sprawy 
szkoły hebrajskiej wszelkich stopni, oświaty 
i kultury hebrajskiej rozsadzają już ramy 
jednego tylko miesięcznika, a konieczność, że 
tak powiemy, specyalizacyi staje się coraz 
gwałtowniejsza.

W Jerozolimie np. wychodzi pod redakcy$ 
Jeclńcla Ileilperina od lat znakomity miesię­
cznik „Ilagina"**), poświęcony wyłącznie fre* 
blówkum i ogródkom dziecięcym. Warto zazna 
 -------------------  y i

**) Haginah; miesięczni1- dla wychowaniu 
dzieci w ogródkach dziecięcych i domach luw 
dowych. Adres: Publislung ITouse „Haginah ’ 4 

P. O. B, 37 Meah Shearim Jeiusalem, Palestl- 
ne.
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trzym am y przy zastosowaniu do powyższe­
go  okresu wskaźników złotych. Okaże się 
lirtedy, że koszta utrzymania w Warszawie w 
porównaniu z przedwojennemi (rok 1914], 
podniosły się wogóle o 1 330, w poszczegól­
nych pozycyach zaś: żywność 1.811, odzież 
i— 1,866; opał —  1,347; natomiast komorne 
,wynosi 0,271 przedwojennego, tj. nieco wię- 
jcej ponad czwartą część.
i Dotychczas przedmiotem zestawień były 
;ceny detailiczne- Porównanie cen hurto­
w ych  daje inny obraz. Wiadomości Statysty­
czne podają: wskaźnik miesięczny pełny, o- 
ibliczony podług cen 57 towarów, oraz wskaż 
nik tygodniowy skrócony, obliczany podług 
Cen 24 towarów. Podług pierwszego wskaź­
nika, jeżeli przyjmiemy, że rok 1914=1, oka- 
iże się, że w styczniu br., przy zestawieniu 
iw walucie markowej, wzrost cen wyraził się 
!w liczbie 2,526.109, w walucie złotej+1.114; 
(znaczy to, że w  styczniu br. ceny hurtowe 
Tbyły wyższe od przedwojennych o sto czter­
naście tysięcznych, tj- mniej w ięcej o jedną 
jdziesiątą część. Wskaźnik skrócony (w zło- 
le j  walucie) za czas od 4 do 10 bm. wykazuje 
<1 ,1 0 2 , tj. prawie taką samą zwyżkę, jak 
(wskaźnik miesięczny pełny za styczeń. Nato 
miast w  porównaniu z okresem poprzednim 
[(od 28 stycznia do 3 lutego br.) wskaźnik ty 
jjgodnlowy skrócony wykazuje znizkę, żarów 
tao w walucie markowej (—  8,4 procent), jak 
z ło te j {—  5,1 procent))- Oznacza to zatem 
(bezwzględną zniżkę cen towarów hurto­
wych.
! iW. okresie od 4 do 10 bm. w  porówna­
niu z rokiem 1914 i w  przeliczeniu na dolary, 
^taniały w  Polsce w  handlu hurtowym: mą­
ka żytnia 70 procent, skóry surowe bydlęce, 
(Cielęce i końskie, skóry podeszwiane, drze- 
(Wo (kantówka) i nafta oczyszczona, nato- 
tańast podrożały: mięso w ołow e (przeszło 
‘dwukrotnie), wieprze, cukier (kryształ), ba­
w ełna (prawie dwukrotnie), żelazo (surów- 
l a ] ,  żelazo Handlowe i bednarskie, drut wal 
cowany, cement, węgiel dąbrowski gruby 
(prawie dwukrotnie).
j ;W okresie od 11 do 15 bm. w Warszawie, 
LW porównaniu z rokiem 1914, staniały (w 
przeliczeniu na dolary, tyiko kawa zbożo­
w a  i  drzewo (w  handlu dctajlicznym). 
jiWszystkie inne artykuły w  tymże handlu 
zdrożały, niektóre przeszło trzykrotnie, jak: 
(fasola i ziemniaki, inne mniej więcej dwu­
krotnie, jak: mąka pszenna, mleko, jaja, 
^(przeszło dwukrotnie), masło, słonina, k ie ł­
basa, mięso wołowe, sól (przeszłło trzykro­
tnie), w ęg ie l

iW porównaniu z cenami przedwojemiemi,

czyć, że wogóle wydawnictwo „Hagjna” roz­
b i ja  na tem polu wcale żywą działalność 
Wydawniczą. A jeśli uwzględnimy fakt, że po­
dobnych specyalnydh wydawnictw nie wiele 
jest nawet w  Europie — w Polsce niema zad­
anego ■— .wówczas łatwo sobie uzmysłowić 
szybki lot hebrajskiej literatury pedagogicznej 
\W górę. I to właśnie dzięki „specyalizacyi1’ 
-czasopism.

Tak więc i  warszawski Tarbut najwięcej 
•Interesuje się sprawami hebrajskiej szkoły 
(powszechnej- 

Nie znaczy to bynajmniej, iżby redakeja ,;Tar 
buftu“ pomijała innie zagadlnienia pedagogi­
czne- Owszem dość często —  w każdym nu­
merze — znajdzie czytelnik rozważania na te­
mat rozmaitych zagadnień pedagogicznych 
(wspominamy choćby cenne prace prof. ara 
Szneuersona, lekarza-nauczyciela, specyalisty 
W dziedzinie wychowania i kształcenia dzie­
ci niedorozwiniętych). Ale ton dominujący na 
daje sprawa hebraj siciej świeckiej szkoły pow 
szechnej. I tak omawiany zeszyt pierwszy rocz 
nik a trzeciego poza świetnym artykułem posła 
dra Thona, który omawia funkcyonałną za­
leżność kultury hebrajskiej i kulturalnych or- 
jganizacyi hebrajskich od rozwoju, powodzenia 
'i realizacyi syonizmu, zawiera wyłącznie roz 
prawy i artykuły ze wspomnianej dziedziny.

(Dok, nast.) J, Fr,

„N O W Y  D ZIE N N IK ” sobota i  marca.

poszły w  górę ceny hurtowe wielu towarów 
w różnych krajach (dane z końca grudnia r. 
z.). A  więc cukier zdrożał w Anglii przeszło 
czterokrotnie; w Stanach Zjednoczonych 
przeszło dwukrotnie, bawełna —  w Anglii 
przeszło 2 i pćł raza, we Francyi około 2 i 
trzy czwarte, w Niemczech 2 i trzy czwarte, 
w Czechosłowacyi tyleż. W  Stanach Zjed­
noczonych 2,6 raza; węgiel: w Anglii około 
1 i trzy czwarte raza, w Niemczech tyleż; w 
Stanach Zjednoczonych W i raza. Pszenica 
w  W arszawie (od 11 do 17 bm ) podrożała, 
natomiast żyto, jęczmień, owies staniały. 
Pszenica w Odessie w dniu 1 stycznia br. by 
ła prawie trzy razy droższa, niż przed woj­
ną.

W  ostatnim kwartale rz. było w Polsce 
212 strejków z 274.867 strajkującymi (dane 
tymczasowe).

(U) K ligi W B lH i! IliiteWfi
•m. dostawcami.

Komitet Ekonomiczny Ministrów uchwalił co na 
stępuje:

„Przy zawieraniu umów z dostawcami, oraz in­
nych umów, z których wynika zaciągnięcie zo­
bowiązań pieniężnych Skarbu Państwa zobowią­
zuje się wszelkie urzędy, instylucye i przesiębior- 
stwa państwowe do przestrzegana następujących 
zasad:

a) w  umowach zagranicznych, tj. takich, z któ­
rych towar gotowy zostaje dostarczony z zagra­
nicy, lub który następnie powoduje przekaz walu­
ty zagranicę, ceny opiewać mogą tylko w  pełno­
wartościowej walucie zagraniczne] (doiary) bądź 
jej odpowiadającej równowartości. Ustalenie cen 
w zagranicznej walucie zdeprecyonowanej jest do­
puszczalne tylko przy ustaleniu relacyi jej ao do- 
lara lub złota:

b) w umowach krajowych, tj. w takich, w któ­
rych wyniku ma nastąpić dostawa towaru wy­
produkowanego w kraju, wyklucza się możliwa'-,ć 
stosowania cen ruchowych; w wypadkach tych ce­
ny mogą ri,p ewać Da równowarto*ć złotych •■■■iik 
według kui su giełdy warszawskiej w dniu płit- 
Mtci:

c) wT umowach krajowych, do klórych wykona­
nia przewiduje się zakup surowca zagranicznego, 
ceny mogą opiewać częściowo na efektywną peł­
nowartościową obcą walutę według punktu a) tyl 
ko do wysokości wartości niezbędnych do produk 
cyi surowców zagranicznych, reszta zaś może być 
wypłacona jak według punktu b).

Umowy zagraniczne podlegają w dalszym ciągu 
uprzedniej decyzyi Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów z tem, że o iłe przewidywanem jest do­
starczenie ze skarbu efektywnej obcej waluty musi 
nastąpić uprzednio porozumienie z departamentem 
kredytowym ministerstwa skarbu,

W  każdym wypadku zaciąganie wszelkich zobo­
wiązań, oraz wydatkowanie może nastąpić tylko 
wT granicach przeznaczonego budżetu, a wszelkie 
przesunięcia krieidytów, o  ile rząd Wogóle 
jest do tego upoważnionym, mogą hastąpić tylko 
za uprzednią zgodą departamentu budżetowego 
Ministerstwa Skarbu”.

Air.nestya walutowa.
Wśród ludzi, pragnących podpisać akcye 

Banku Polskiego, a nie posiadających walut 
zagranicznych, utarło się już powiedzenie, 
że Bank Polski pragnie, jako akcyonaryu- 
szów mieć tylko tych, co przekraczali pra­
wa dewizowe, inni bowiem, z nielicznymi 
wyjątkami, walut zagranicznych posiadać le­
galnie nie mogli.

Złośliwe to powiedzenie w  wielkiej czę­
ści jest uzasadnionem. W prawdzie można do 
konać subskrybcji, płacąc złotem, które od­
da wna wolno kupować i sprzedawać bez o- 
graniczeń, ale o ile chodzi o waluty, dolary, 
funty, franki itd., kupowanie icK bez zgody 
ministra skarbu była zabronione.

Mimo to istnieje w  Polsce mnóstwo ludzi, 
którzy posiadają waluty zagraniczne, a nie 
przekroczyli przepisów prawnych. Rodziny 
naszych emigrantów we Francyi Ameryce, 
itd. stale przecież otrzymują pieniądze zagra 
niczne- Dużo pieniędzy, zwłaszcza dolarów^
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przywieźli nasi rodacy, wracający z [Amasy.

Otóż ci ludzie posiadają waluty zagrani, 
czne, które im nie przynoszą procentu. W e .  
zmą oni z pewnością udział w subskrybcyi 
Banku Polskiego —  ale zapewne nie odda* 
dzą na to całej kwoty swych zagranicznych? 
pieniędzy.

A żeby im ułatwić pożyteczne użycie re- 
szty walut i umożliwić innym nabycie waiu l 
na cele subskrybcyjne, minister skarbu po. 
zwolił, iż w bankach dewizowych i Oddzia­
łach P K K P  można zakładać konta depozyt 
towe w walutach obcych i płacić od nich od 
setki —  a za zgodą właściciela sprzedać na 
cele subskrybcyi akcyj Banku Polskiego.

Tym  sposobem uniknie się częstych już dzf 
siai kradzieży walut obcych i niełatwego icB 
przechowywania, a właściciel walut uzyska 
procent, którego dotąd nie pobierał.

A żeby ludzie, składający waluty zagrani- 
czne na kontach depozytowych, nie byli na­
rażeni na przykrości, zabronił minister skar­
bu wszelkich dochodzeń i pytań, skąd i w ia 
ki sposób doszli do posiadania walut obcycłŁ

Jednem słowem: amnestya walutowa. N ie 
wątpliwie skorzystają z tych zarządzeń mi- 1 
mstra w wielu wypadkach ci, którzy w abiły 
nabyli w  sposób niezgodny z prawem, alei 
lr ̂ mniejsz,; t-< >: \ść odniesie sprawa sub­
skrybcyi i subskrybenci, którzy dla braku wa 
lut nie bylib,' r e g l i  zadość uczynić obywa­
telskiemu pragnieniu zapisania się do za­
szczytnego szeregu twórców i akcyonary- 
uszów Banku Polskiego-

------------o------------
FINANSi*

O TEKST BANKNOTÓW ZŁOTOWYCH,
(sn) Statut Banku Polskiego nie zawiera żadne­

go postanowienia w sprawie tekstu banknotów 
zlotowych. Podobno mają być w  tym celu- użyte' 
bilety, wydrukowane jeszcze przed kilku laty w  
Paryżu. Zc względu na to, że fatalne sforrn uło-! 
wanie tekstu na banknotach markowych nie ma­
ło się przyczyniło do spadku waluty byłoby wska-l 
zanem, aby komitet organizacyjny Banku Pol­
skiego względnie rząd podał do wiadomości pu­
blicznej tekst napisu na banknotach Złotowych, 
które mają być obecnie użyte. W  razie bowiem, 
gdyby w  tekście tym mieściły się podobne uster­
ki jak w  napisie na banknotach markowych, le­
piej byłoby zrezygnować z użycia gotowych już, 
banknotów' zlotowych a wydrukować nowe z tek-l 
stem bardziej stosownym.

PODW YŻSZENIE K AR  Z A  ZW ŁOKĘ-
Rozporządzenie o podwyższeniu kar za zwłoj 
kę przy spłacie podatku przemysłowego i do 
chodowego o 0‘50 procent dziennie, o któ- 
rem już poprzednio donieśliśmy, ogłoszone! 
zostało w Dzienniku Ustaw nr, 16 i weszło; 
w życie z dniem ogłoszenia, tj, 25 łutegu br.)

O PŁATY  OD PATENTU  N A  W Y N A L A Z -1 
KI I OD ZN AK Ó W  T O W A R O W Y C H  prze­
liczone zostały rozporządzeniem ministra' 
skarbu z dnia 8 lutego br. na złote, Taryfa 
nowych opłat zamieszczona jest w  Dz. U- 
staw nr. 16.-

USTAW ODAW STW O  

Z M IA N A  W ŁAŚCIW O ŚCI SĄDÓ W  CY­
W ILNYCH. W  Dzienniku Ustaw nr. 16 ogło­
szone zostało rozporządzenie Rady Mini-* 
strów, mocą którego dla postępowania w  
sporach, których wartość przedmiotu sporu 
nie przekracza 500 zł- właściwym jest sąd 
powiatowy, a w sporach do 2.500 zł. sędzia 
jednostkowy sądu okręgowego. W  sprawacłi 
do 100  zł. ma miejsce postępowanie bagatc- 
larne.

Jeżeli wartość przedmiotu sporu oznaczo­
na jest w markach polskich, należy ją przera 
chować na złote według kursu Iranka złote­
go, obowiązującego w danym okresie- W  o- 
kresie od dnia 1 do 15 każdego miesiąca 
miarodajny jest kurs franka złotego z dma 28 
poprzedniego miesiąca, zaś w  okresie od 
dnia 16 do końca miesiąca —  kurs z dnia 13| 
tegoż miesiąca.

Rozporządzenie tó obowiązuje na obsza­
rze Sądów apelacyjnycE krakowskiego }  
lwowskiego oraz Śląska cieszyńskiego i  wcKg) 
dzi w życie dnia 1 marca 1924<
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Z rynku naftowego.
Korespondencya własna

(T . )  Drohobycz, 20 la lego 1924 ; 
Ugoina produkcya ropy w Zagłębiu borysiaw- 

pkiem wynosiła w styczniu 1924 r. 3993*67 cystern 
g mianowicie:

Borysławiu 1,297.71 cystern
iw fustnowicach 4 ,(>73‘G5 cystern
iW Mruźuicy 82G‘C5 cystern

schodnicy i Uiyczu 19G‘21 cystern

Razem 3993‘67 cystern 
W  porównaniu i. produkcya grudniową (4057*38) 

&maia}a produkcya styczniowa o sześćdziesiąt kil- 
Ita cystern.

Z ogólnej prcdukcyi przypada na: 
iproducerćów-rafinerów GG‘8%— 2667'87 cysiern 
producentów „czystych" 33‘2%— 1325*79 cystern

Razem 100%— 3993‘GG cystern 
1 Towarzystwo naftowe ,.Siiva Piana" wyprodu­
kowało w styczniu G20*01 cystern ropy, a miano­
wicie kcpalnie: 

w Borysławiu:
Beita 10.90 cystern ropy
Kozak 80.24 cystern ropy
Silva Piana 201.81 cystern ropy
Lapaczka 1.13 cystern ropy
Ratoczyn 150.05 cystern ropy
Aleksander 22.75 cystein ropy

.Wiara 6,30 cystern ropy
w lustanowicach.
Panoria 1‘01 cystern ropy
Stefa 6’23 cystern ropy
w Mraźnicy:
Gottiryd 139*59 cystern ropy
Produkcya gazu wynosiła 38576*09 m sześć. 
Spółka akcyjna *GnFrva“ wyprodukowała

*574’09 cystern ropy, a mianowicie kopilme: 
w Borysławiu
Pontresina 98’61 cystern ropy
Galioya 10*67 cystern ropy
w  Tustluiowicach:
Alfred 3‘22 cysiern ropy
Juliusz 7‘91 cystern ropy
Tadeusz 78'99 cystern ropy
w Mraźnicy:
Józef / 10’33 cystern ropy
Zofia 340*84 cystern rony
w ScLodnicy: 23*52 cystern ropy
Spółka powyższa wyprodukowała w styczniu 

28864*22 m sześć- gazu.
Spółka akcyjna „Nafta" wyprodiikowaia

537*78 cystern ropy, a mianowicie: 
w Borysławiu 264‘68 cystern ropy
w Tuslanowicach 7131 cystern ropy
w Mraźnicy 201’79 cystern ropy
Produkcya gazu wynosiła 26038*51 m. sześć.

1 „Nowego Dziennika".

Koncern naftowy „Premier" wyprodukował 
w styczniu 1924 44872 cystern ropy, a m ia­
nowicie:

Sckcya Premier 427*48 cystern ropy
Sckcya Harklowa 21 24 cystern ropy
Koncern powyższy wyprodukował 22244'! I 

nr. sześć, gazu 
Spółka akcyjna „Fanto" * wyprodukowała 

437*60 cysiern ropy, a mianowicie:
Sckcya Fanto ?71’67 cystein ropy
Sekcya Dr Segal, Lip- 

cliiiiz, Miernik 65‘93 cystern ropy
Produkcya gazu wynosiła 28283‘90 m sześć. 
Koncern naftowy .•Dąbrowa" wyprodukował 

319*64 cysiern ropy, a mianowicie:
Sekcya Karpaty 301‘42 cystern ropy
Sckcya Dąbrowa 527 cystern ropy
Sekcya Schodnica 18*06 cystern ropy
Sckcya Syndykat holen­

derski 24‘89 cystern ropy
Koncern powyższy wyprodukował 20942*41, 

m sześć., gazu-
Towarzystwo V>Limane\va“ wyprodukowało 

127*57 cystern ropy i 10825*20 m. sześć- gazu.
Z powyższego zestawienia wynika, że i w 

styczniu pierwsze miejsce w naftowem zagłę­
biu boryslawskiem zajmuje „Silva Piana’’ po- 
czciiT następują:

Galicya 574*09 cystern ropy
Nafta 537*78 cystern ropy
Premier 44872 cystern ropy
Fanto 437*60 cysiern ropy
Dąbrowa 349*64 cystern i\ py
bananowa 127 57 cystern ropy
Tnw nr.fiowc Eidikus,

Kroft. Arnold 62*35 cystern ropy
N :i**„wy Prz< mysł Ma- 

ło tfm j 61*97 cystuTi Ripył
Olej Sknlnj' 55*30 cystęr»*p>y
Iriag 45' 18 cystern ropy ild.
Dyrokoyn Państwowych Zakładów Nafio- 

wych ustaliła następujące ceny ropy bruiio- 
wej bory sławski ego zagłębia za miesiąc sty­
czeń za 100 kg ropy nrarki:

Bery sław 7*13 fr zł.
Popiele 7*13 fr. zł.
Schodnica 927 fr. zł
Mraźnica (wierzchnia) 7*S4 fr zł-
Urycz 8*66 fr. zł-

Na szybie „Tatra** w Boryslav iu po s'lnvm 
wwbuchu 4 lutego ropa następnego dnia /nikle, 
wskutek czego podjęto na nowo wiercen e.

Cena ropy beryslawskiej wynosi 1*55 d l- za 
100 kg. i

Na targu produk<ów ropnych i udznłow 
brutto chwilowo zupełna stagnacya.

irim iITC rrnrri-i-—d i p H j g  wni'1

Przy grach i zabawach, na uroczystościach 
weselnych i żałobny cli

p a r 5®^aj z łd ly ć  dsfiek na 
Zyd. F u n d u s z
gdyż ziemia nabyta za te fundusze w  Pa­
lestynie jest wieczną własnosnścią narodu 

żydowskiego.

KOMUNIKACYA
NIEKORZYSTNA UMOWA O BUDOW Ę LO­

KOMOTYW
> 'Jak donosi „Robotnik" rokuje Min. Kolei ze 
6tun nią gdańską o dostawę 900 parowozów na 
Warunkach ogromnie niekorzystnych dla państwa. 
Mianowicie cena jednego parowozu ze Stoczni 
gdańskiej wynosiłaby około 30.000 .dolarów, pod­
czas gdy cena światowa wynosi zaledwie 24.000 
dolarów. D la porównania warto zaiznairzyq, że 
za parowozy BaldwŁna sprowadzone z AmAeryki
*W r. 1919 płacono po 45.000 dolarów, zaś Berlin 
idostarczr je obecnie po 28,000 dolarów a Belgia 
paw et po 20.000 dolarów!

Przy tem Wszy stkiem Stocznia gdańska podobno 
posiada tjlko fabi ykę okrętów a fabrykę parowo- 
Eów ma Joniero budować w  nadziei na powyższe 
tcamówiepie rządowe.

: i !c sci tak jaskrawe, że trudno wprost u- 
Wierzyć w  podobną lekkomyślność naszych władz 
państwowy ck.

H ANDEL
UM OW Y H ANDLO W E POLSKI Z PAŃSTW A- 

fen P ó ł n o c y . W  najbliższym czasie mają być 
Zawarte umowy handlowe pomiędzy Polską, Nor 
Wcgią i Danią, Projekt traktatu handlowego z 
Norwegią odpowiednio przerobiony i uzgodniony 
Zastał już przesiany ad referendum d rządu nor- 
we»kiego. Przypuszczać należy, że zawarcie trak­

tatu załatwione zostanie w c:ągu G tygodni. Je­
szcze przed Wielkanocą ma zostać również pod­
pisany traktat handlowy Polski z Danią W  razie 
przeciwnym sprawa ta zostałaby odłożona aż Co 
jesieni. Termin zawarcia umowy handlowej ze 
Szwecyą nie jest jeszcze przewidziany.

EKSPORT KOKSU POLSKIEGO. Głównym od­
biorcą koksu polskiego pozostaje Śląsk Polski, 
na który przypada 58,94 proc. ogólnego zbytu, 
podczas gdy reszta Polski otrzymuje 30— 45 proc. 
Pozostałą ilość 10.G1 proc. przeznaczono na wy­
wóz zagranicę. Z krajów importujących polski 
koks zajmuje pierwsze miejsce Austrya, kupująca 
6—72 proc. ogólnej ilości eksportowanego koksu 
polskiego. Na drugiem miejscu stoją Niemcy 
(1.82 proc.)

PRZEMYSŁ

PRZERÓB GAZOL1NY W  POLSCE. Na obsza­
rze R •-.pitej posiadamy obecnie 5 fabryk gazoiLiny. 
Fabryki te leżą wszystkie w  okręgu gd-nlczym 
—  Drohobycz, średnio fabryki te przerabiają oko- 
ło 1 miliona metrów sześć, gazu ziemnego mie­
sięcznie, co przysparza w  tymże okresie około 14 
wagonów gazobny. Zapasy gazu ziemnego napoty 
kane we wszystkich trzech okręgach górniczych 
zagłębia naftowego w Polsce są bardzo znaczne.

KoteBOi mmMntitt
p .  k T i7 tu cM egtv .

Dnia 3 marca rozpocznie się w Warsza­
wie Zjazd rękodzielników żydowskich Zwią* 
ku przy ulicy Leszno 2 a, Związek ten jest 
ekspozyturą tzw. „partyi" folkisiycznej, wła 
sności posła Pryłuckiego, wsławionego nie­
udany próbą rozbicia jedne litego frontu ży­
dowskiego, W  Warszawie istnieje drugi 
Związeji centralny rękodzielników, przy uli­
cy Leszno 42, obejmujący wszystkich innycK 
rękodzielników bez różnicy zapatrywań po-: 
litycznych '**

Organizacye zawodowe z natury rzeczy 
stać winny w  własnym interesie na stanowi­
sku bezpartyjnem. Tej prawdy nie chciał 
dotąd zrozumieć poseł Pryłucki i dlatego 
krzyżował plany, zcentralizowania zw iąz­
ku rękodzielników, propagowanej przez 
Związek przy ulicy Leszno 2 .

Słusznie też organ rękodzielników kra­
kowskich „Rękodzieło i przemysł" z 20 lute 
go br. w słusznej krytyce porządku dziwnie 
go tego zjazdu, zaznacza dosłownie:

„Zjazd zjednoczyć powinien wszelkie 
organizacye samodzielnych rękodzielników 
z całej Polski i stać trwale na punkcie apo­
litycznym, nie jak i r  ; ' ‘my u organizacyi 
rzemieślniczych w \. „. . av e, żyjących w  
walce politycznej,

O ile nam wiadomo, Zjezd fen zwołuje 
ieden tylko odłam organizacyi rzemieślni­
czych".

Tak jest: „jeden tylko odłam organizacyi 
rzemieślniczych".

LJnifikacya związków powinna wyprze* 
dz‘ć podobne zjazdy „kadłubowe" i tu też 
leży wdzięczne pole działania dla k r tą o w  
kiego Związku rękodzielników źydowkłcB#

Einiipjeia^PiiiióffiiiigiMiFlłwi?
Z problemów skarbowych najbardziej interesu­

je wszystkich pytanie na enem minister skarbu 
oprze stalą równowagę budżetu, do lipca br. Ró­
wnowaga ta jest zapewnioną w  następujący spo­
sób: W  lutym jeszcze wpływa pierwsza rata dru­
giej zaliczki na po Jatek majątkowy, a w marcu 
druga rata, Raty te pokrywają deficyt za luty i 
marzec, a nadwyżka pójdzie na pokrycie niedoboru 
kwietniowego, do czego przyczynią się płatności 
weksli, zebranych przez Korfantego z różnych ga­
łęzi przemysłu. Następnie przyjdzie Wplata po­
datku gruntowego i budynkowego, oraz (jeszcze 
w  lutym) podatku obrotowego od mniejszych 
przedsiębiorstw za drugie półrocze 1923 r.

Na 23 kwietnia i 1 maja przypada wpłata po­
datku dochodowego.

Na maj przypada wpłata podatku majątkowego 
tych kalegoiyi które nie płaciły zaliczek w  Mym  
i marcu Wtedy państwo otrzyma także kredyt 
statutowy 50 milionów w  Banku Polskim, o-a* 
zrealizuje tam nadwyżkę swoich wartości złotycn 
(ponad subskrypcyę akcyj tego Banku) — w za­
mian za banknoty Złotowe,

DŁUGI EUROPY I  AMERYKI, Według danych, 
zamieszczonych w  „The Yaer Bock" za rok 1923 
długi państw w  Mitach szte.lliugach przedstawi h 
ją się następująco: Wielkobrytania —  na płuwę 
—  163.2; Stany Zjednoczone — 46.2; Francy a —• 
24.8; Czech osłowacya — 18.44; Jugosławia ■* 
13.3) Rumunia — 4.4; W ęgry —  3.4; PoisKa —  
.2.5. Jak wynika z powyższych danych statystycz­
nych, w stosunku do innych pańsiw jffug Polski 

1 obliczony na głowę ludności wypada minimalnie.



Str. » i,NDW Y D ZIE N N IK ” sofiofe T rtfarea. Nr. BI

lieipaie mim iii isiltlsiów Iiims. Hajwite szliger m i  Oli dziś 29 luiega 1924 r. 
Henny Poeto* i Werur Liedtke
ulubieńcy Publiczności krakowskiej w  fascynującym dramacie

Królowa dtsóska z domu księżniczka angielska
(obrońca ludu)

na ekranie kir.cic.uiru ltSzfufea“ , ul. Jana € (H otel Saski).

Warszawa, 26 lutego.
W  ubiegłą sobotę odbyła się w  Warsza­

w ie  ważna oficyalna narada^ W  minister­
stwie skarbu zebrała się Rada gospodarcza 
i obradowała nad polityką cen, wysokością 
płac robotniczych, nad kwestyą kredytów; 
równowagą bilansu handlowego i bezrobo­
ciem. Jak więc widzimy są to sprawy pierw 
'Szorzędnej wagi dla całego naszego życia 
gospodarczego i dia każdego z nas z osob­
na.

N ie znamy jeszcze uchwał powziętych 
przez Radę gospodarczą we wszystkich tych 
zagadnieniach, ale jedno wiemy, że nie 
chciano wysłuchać zdania Żydów w tych 
sprawach i nie uważano za konieczne za-

Erosić nas, celem zajęcia wobec tych pro- 
lemów stanowiska, chociaż w ich rozw ią­

zaniu jesteśmy znacznie zainteresowani.
Pan minister skarbu zaprosił na sobotnie 

posiedzenie Rady gospodarczej przedstawi­
cieli wszystkich polskich stronnictw. Za­
pomniano tylko zawezwać reprezentanta 
i.Koła żydowskiego". Jest rzeczą bardzo 
charakterystyczną dla obecnej sytuacyi w 
kraju, że kiedy prezydent lub prezes mi- 
niatrów albo któryś z ministrów wydają ofi- 
Cyalny bal, albo przyjęcie nie zapomina s:ę 
io zaproszeniu przedstawicieli ,.Koła Żydow­
skiego". Cenimy bezwątpienia przyjazną lo­
jalność rządu naszego wobec nas, lecz za­
pewniamy go, że ważnlejszem jest dla nas 
zaproszenie na ważne narady gospodarcze, 
mające wielki w pływ  na życie i przyszłość 
jpaszego narodu, niż —  na bal lub obiad,
H W  Radzie gospodarczej zasiadają przedsta 
yHiolęle endeków, ludowców, socyalislów i 
^W yzwolenia"- Tylko reprezentanta „Kola  
Żydowskiego" nie chciano dopuścić do na­
rad o sytuacyi gospodarczej. Co więcej! 0 -  
prócz stronnictw politycznych, zaproszono 
,na te obrady przedstawicieli przemysłow­
ców, obszarników, rzemieślników, miast, 
konsumentów i związków zawodowych. Re­
prezentantów handlu nie zaproszono, ponie­
waż prawdopodobnie obawiano się, że —  
turoń Bożel —  trzeba będzie zaprosić, jedne 
go Żyda,

Z pracow ni arty sty czn y ch .
Jeden z młodych: Leon Lewkowicz.

Wśród młodych artysitów żydowski-ch zwraca 
tia siebie uwagę znacznym talentem Leon L e w- 
k o w ic z ,  który ze szczególnem zamiłowaniem 
knaluje tematy, a raczej typy żydowskie, podpa­
trując je z niezwykłą siłą obserwacyi i charakte­
rystyki. Talent młodego artysty wypowiada się 

bajlepiej w  znakomitem uchwyceniu wyrazu twu- 
frzy, szczegół nie zaś oczu, tych często tragicznych 

ja zawsze smutnych oczu żydowskich. Lewkowicz 

fcle ogranicza się wprawdzie do typów wyłącz­
ane żydowskich (dowodem na to „Studyum dzia- 
łda“ traktowane płaszczyznowo i prawie po rzeż- 
ibiarsku wymodelowane); jednakowoż postacie ży- 
idowśkie są mu bliższe i ich właśnie uczucia i 
|^tany duszy oddaje najczęściej i najlepiej,

, Od dawnej delikatniejszej (ale i słabszej) tech­
niki pi zypominająccj pastelową („Studyum dwóch 
pfcydów") przeszedł do silnego naturalizmu, któ­
rego doskonały przykład znajdujemy w  kompozy

Bez względu na to, jakie kto zajmuje osobi­
ście stanowisko wobec roli liandlu i kupiectwa 
w  dzisiejszej gospodarce, to jednak musi przy­
znać, że mówić o doniosłych problemach go- 

| spodarczych rozstrzygać je bez poprzedniego 
wysłuchania życzeń i żądań kupiectwa jest po­
stępowaniem więcej, niż Łezmyślnem- Jest to 
poprostu krzywdą w stosunku do wielkiej li­
czby obywateli, zajmujących się handlem i 
zbrodnia wobec całego życia gospodarczego, k}ó 
re przecież tale ściśle jest zależne od hanalu- 
Tylko u nas są takie rzeczy możliwe, by w o- 
brndsch, dotyczących gospodarstwa państwo­
wego nie brał udziału ani jeden kupiec.

Rząd poszedł w swoim systemie nawet da­
lej. Wśród rękodzielników w Polsce znajduje 
się znaczny procent Żydów. Przedstawiciele rze 
im  siników w  Radde gospodarczej są chr:eści- 
jac.tmi. Żydowskim rzemieślnikom nie da i o 
się sposobności wypowiedzeń! > swego zdania.

W miastach żyje znaczny procmt żydów a 
nieraz słyszymy antysemicki „zarzut", że mia­
sta są „zażydzone". Do Rady gospodarczej we­
szło 5 przedstawicieli miast, wśród nich ani je­
den żyd .,

Tak więc stało się możliwem, że pan minister 
skarbu, powołał Radę gospodarczą, ztożoną z 43 
członków, wśród których niema reprezentanta 
ludności żydowskiej. Prawda, wśród zaproszo­
nych znajduje się p. Diamand. Ale ma to do 
zawdzięczenia temu, że jest członkiem PPS bo w 

przeciwnym razie nie dopuszczonoby i jego do 
obrad. -----

Kiedy chodzi o płacenie podatków, wtedy 
przypomina sobie minister skarbu, że Żydzi 
odgrywają znaczną rolę w gospodarczein żŷ ciu 
polski. Wtedy powiada się, że najbogatszymi 
kupcami, przemysłowcami i rzemieślnikami są 
Żydzi, że oni opanowywują cale gospodarcze ży 
cie w Polsce i wskutek tego muszą płacić zna­
czniejsze podatki, niż wszystkie inne warstwy ! 
ludności. Kiedy się jednak zwoiuje naradę o 
problemach gospodarczych, wtedy nie powtdtt- 
je się Żyda i nie chce się wysłuchać jego poglą­
dów. Lepiej jest być ,,u siebie", obradow ać ;;w 
cztery oczy" bo "natrętnego Żyda” trzeba — do 
płacenia podatków.

Poseł M. Frostig-

cyi „Przy gazecie i herbacie". Obraz ten przed­
stawia dwóch Żydów, z których jeden czyta z naj- 
większem zajęciem gazetę, drugi zaś trzyma w 

ręce filiżankę herbaty i patrzy przed siebie w bo 
lesnem zamyśleniu.

W  sile charakleryslyki nie ustępuje tej kompo­
zycja „Studyum Żyda z filiżanką". Tutaj oczy mo 

dela patrzą także smutnie, ale zarazem nieufnie
i z urazą. — Inne „Studyum Żyda" przedstawia go 
w chwili kontemplacyi. — Natomiast „Chłop z 

garnkiem" jest technicznie znacznie słabszy. —  

Rozpoczęta kompozjrcya „Odpoczynek" przedsta­
wiająca dwóch Żydów i dziecko przed chatą za­
powiada się bardzo interesująco.

Dzięki swej wytrwałości w  pokonywaniu licz­
nych jeszcze trudności technicznych, rozwój tego 

młodego artysty postępuje szybko i spodziewać 

się można, że stanie się kiedyś godnym kontynu­
atorem tego kierunku, którego dziś najwybitniej­
szym i najsubtelniejszym przedstawicielem jest 
Artur Markowicz. Dr H, Er.-at,

wirdawrtittwa..
j(A “  —  napisał Tadeusz Peiper z ■ yguwJ 

kami Kisslinga. Nakładem „Zwrojtnicy" wg
000 egzemplarzach. ( 

Rzecz bardzo wytwornie wydana. Bliższy
1 zasadnicze omówienie tej najciekawszejj 
książki najmłodszej polskiej poezyi w  najji 
bliższym czasie. f

OGÓLNY ZJAZD K UPIECTW A Ż1 D ow  SKIB* 
GO W  W A R SZA W IE

Zwołany przez Centralę Związku Kupc6 «C; 
na dzień 4 marca Ogólny Zjazd Kupieclwal 
Żydowskiego budzi ogólne zainteresowaniej 
Z prowincyi napływają liczne zgłoszenia- Oj 
gólna liczba spodziewanych delegatów ntf 
Zjazd dochodzi do 600 Przedstawiciele kilk ij 
większych organizacyi pr«wicyonalnycl$ 
zgłosili dodatkowe aktualne referaty. Komią 
tet Gospodarczy Zjazdu zajmuje się rezerw ^ 
waniem lokali dla gości, orgamzacyą strony] 
technicznej. (

Obrady Zjazdu toczyć się będą przez 3 
dni 4 i 5 marca w sali Muzeum Pizemysłu | 
Rolnictwa, Zgłoszenia delegatów prowincyłf 
nalnych i bilety wstępu wydaje kancelarya) 
Centrali Związku Kupców w  godzinach u* 
rzędowych od 10 do 3 i od 7— 10 wieczór. '

Z  g i e ł d y .
Kraków, 28 lutego.

Na giełdzie efektów tendeneya była dziś lekka 
zniżkowa w  związku z realizacyami ultimowemi 
Senzaeyą dnia była gwałtowna, 50-procentows 
zwyżka Pokucia, którego kurs jednak pod konieł 
znowu silnie się obniżył. Zwyżkę tę tłumaczą doi 
wierceniem podobno ropy na terenach naftowych' 
Pokucia, jednakże prawdopodobniejszem jest przyj 
puszczenie, że chodzi tu o manewr giełdowy, i 

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 114.500—*. 
llfj.OCO za 25 szluk 105—106.000, Gazy wschodnie
96.000, Gazy kumulatywne 137.000, Nitral 1.200, 
Len 5.200—5.300, Wćglówki 142—141, Lokomoty­
wy 3.600 towar. Nafta Krosno 3.600—3.750, Glon® 
1.1C0. Eelektrownia na Sanie 850, Industria 600, 
Nobel 5.775—5.800, Związek ekonom. Sp Roln, 
1.700.

Waluty i dewizy w  obrotach bankowych. Wa­
luty: Dolary 9.320— 9.300. fr. franc. 400.

Dewizy: Nowy Jork 9.320—9.280, Zurych 1.613, 
Paryż 385, Praga 269, Wiedeń 132 i jedna czwarta
e fc c y e  feanrfeowte, h a n d lo w e  i

raok Hipeiaczzy 
a li; Mj -‘•yclgki 

Ziemski Baak Kredyt, 
żcwiszeebny Bank Kred. 
tank PeiKcrcralBy I—IV 
t ank Zw. Ep. Zarobków.

Telskie Iow. kaneli, 
ilandl. Sp. akc. .Impei*' 
.PharEia* Jaworaick 
1 ew. karu bracia RoLaiec; 
„helski Glob*
V. HarLwig, Pozsad 
Zeę.lnga Eolska 
i\ arsz.Tow.Traus.i Z cgli g 
Zieleniewski 1— lY 
H. Cegielski, Poznań 
I arav#zy I-III. 
„Auteasolor" tabr.samoeh 
,Cen. u&s“iabv. masz. rola. 
k ciirzejewski® żakł. G, U, 
,’f rzebinia* żel.
Zakłady aainnic. „Pocisk* 
hula żelazna, Krakdw 
„Gbtka" labryka ceweralu 
Łitnzańakia żak.Gdr.S.A 
,1 ej, eg*" Iow. dla prz.gór. 
Akc. Iow. nalt. „Galicy*" 
A. T. dia ą rzęsa. olejn skal 
toirka i afta 
„tekrneifc* haft. Sp. akc. 
„Gikos* i. A.
. Strąg" lizana. drz#nay 1 
„F ezu " Poważ. żalu. kku. 
teysdykat k aszyk. Krakdw 
kafer. przot. U. w Trzebini 
„Azot" 1— IV. 
„Agrockamia*
„Juakut* żj.fab.prz.wyak, 
rabr. sakr u w Chadon 
Cukrownia Chybiał.
A. Pia»«cki 
i abr. p areał. w Cmieh 
Piekut, w iaiorazy 1-1V 
■v. V». JkicMiojawaki 
fabr. i ajtetuazy w Uyi

j I  r a H 5 a k a y e ]
j 28 53. 83. |
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Wr. 51 „NOWY DZIENNIK” sobota T maren.

KRONIKA.
Kraków, 29 lutego.

* -  DZISIEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
J lIKA " zuwiera 12 stron druku.

------------ o-o------------

; Odczyt sumatora dra Rmgla.
I Staraniem Związku żyd- młodzieży ąktidenń- 
Ąkiej „Przed św5t~Kaszachar“  odbędzto : ię — 
jjak już donosiliśmy — w sobotę 1 marca w 
[Wielkiej sali Kahału (Krakowska 43) odczyt sen 
jira M. Ringla na aktualny temat: „Trzecia Ia- 
M  antysemityzmu w Polsce” . Pr, legent, jeden 
ji najjao ważniejszy eh i wytrawnych polityko w 
żydowskich wydał ostatnio — omówioną po­
krótce na lamach naszego pisma — pracę o 
Antysemityzmie w Polsce- Praca ta o znaczę 
niu aktualno-politycznym odbiła się już pe- 
IWnem echem na łataach prasy polskiej, a to 
^Kuryera Warszawskiego" i ;;Kuryera lwow­
skiego” . Glosy dotychczasowe stwierdzają, iż 
(on i sposób, w jaki sen. Ringd ujął obecnie 
jtę drażliwą kwestyę utorować może drogę do 
usunięcia nieporozumień- Odczyt aen. Rmglai 
fctóry jako przewodniczący Komisyi prawniczej 
senatu zajmuje wybine stanowisko w życiu 
Ipolitycznem, budzi w szerokich kolach społe­
czeństwa nie tylko żydowskiego bardzo znaczne 
zainteresowanie.

Początek o godzinie 7 wieczór.

Czy termin fasyi podatku docho­
dowego kwiczy się dzisiaj?
Przed kilkoma dniami doniósł nasz kore­

spondent warszawski, na podstawie informącyi 
ministerstwa skarbji, że termin lasy i podatku 
dochodowego został przedłużmy Wiadomość 
tę przyniosły i inne pisma. W  krakowskim 
inspektoracie skarbowym o tem zarządzeniu 
nie było do wczoraj nic wiadomo, —  jak nas 
(poinformowano. Równocześnie w inspektoracie 
^karbowym wyrażono mniemanie, że wiado­
mość o przedłużenia terminu fasyi j-jd praw­
dziwą, choć oficjalnie Inspektorat o niej je ­
szcze nie wie i dlatego formalnie stać musi na 
stanowisku, że termin fasyi upływa dzisiaj 
Powstaje wskutek tego dla szer kich rzesz po­
datników niepokojąca sytuacja, tembardziej, 
że ustawa o waloryzacyi podatku dochodowe­
go weszła w życie z dniem 25 bm. Wskazanem 
tedy byłoby, aby inspektorat skarbowy wywie 
sił chociażby dzisiaj jakąś- instrukcyę, dla uni­
knięcia nieporozumień.

—  m »  -

— W YCIECZKA DO PALESTYNY. Grupa
turystów, wyjeżdżająca dnia 27 marca via Kon 
stanza do Palestyny uchwaliła na wczorajszem j 
posiedzeniu przyjąć nowo zgłaszających się naj 
później do dnia 3 marca br. Równocześnie za­
wiadamia, że należy najpóźniej do dnia 3-go 
marca zamówić soUe karty okrętowe Zgłosze­
nia przyjmuje Biuro Palestyńskie, Slrądom 15,
I  p. od godziny 9— 1 przedpołudniem.

— W ISŁA POD PO W ŁO KĄ LODOWĄ. Z 
powodu długotrwałych mrozów Wisła pod Kra 
kowem zamarzła na całej długości. Wolnym 
jod powłoki jest tylko nieduży odcinek na prze­
strzeni od mostu starego do żelaznego mostu 
kolejowego. Grubość lodu jest dość znaczna.

— U STALENIE WZROSTU WZGL. SPAD­
KU  DROŻYZNY. Jutro tj. W sobotę 1 marca 
odbędzie się w  wojgjyództwie krakowskiem po­
siedzenie komisy i dla zbadania kosztów utrzy 
mania w drugiej połowie lutego br.

— KONCESYE PRZEMYSŁOWE. Onegdaj 
odbyło się w magistracie posiedzenie komisyi 
dlą przemysłowców koncesyonowanych pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta ur 
jWielgusa. Komisya wydała opinie co do szere- 
gtl wniesionych podań o udzielenie koncesyi 
praemyslowych.

—  JAK TA N IAŁO  PIECZYWO I MIĘSO W 
LUTYM. W  ciągu lutego br- ceny pieczywa i 
mięsa, regulowane przez miejską komisyę cen- 
nfleową, doznały kilkakrotnej zniżki, Już dnia 
I  lutego cen*1 1 kg- chleba obniżoną znr-ttfa z 
KO tjsięcy mp. na 525 tysięcy, dnia C-go na

490 tysięcy a w  dwa ani później na 440 tysięcy 
mp. Odtąd, tj. przez trzy tygodnie cena chleba 
nie uległa żadnej zmianie, natomiast komisya 
cennikowa w czasie od 13 do 20 lutego obniży­
ła dwukrotnie ceny taięsa, a to raz z 3,300,000 
mp zs 1 kg w o łow in y  na 3-200,000 mp, a dru­
gi raz na 3 miliony mp. Cielęcina w  tym że 
okresie poiah iała z 2800,000 na 2 miliony mp. 
Zaznaczyć należy, że w miesiącu styczniu 
chleb podrożał o 150 procent (z  220 na 550 iy -  
sięey mp),. wobec rzego obecna cena 440 tysięcy 
mp jest dw a  razy wyższą od ceny z dnia Igo  
stycznia.

— TA R YFA  POCZTOW A NIEZMIENIONA- 
Od 1 do 15 marca włącznie obowiązują te sa­
me równowartości dla jednostkowych opłat 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych, 
jakie obowiązywały na czasokres od 16 do 29 
lutego to znaczy,że wszystkie opłaty pozostają 
niezmienione.

— DRZEWO OPAŁOWE. Miejskie biuro 
aprowizacyjne ma w  najbliższych dniach otrzy 
mać kilkadziesiąt wagonów drzewa bukowego, 
zakontraktowanych ostatnio przez prezydyum 
miasta, Sprzedaż drzewa tego między ludność 
rozpocznie się w przyszłym tygodmu-

— TR A D YC YJN Y  W IECZÓR REDUTOW Y w 
dniu 4 marca zapowiada się pod każdym względem 
imponująco. — Komitet urządza ,d\va konkursy tj. 
piękności i najpiękniejszej toalety. Dwie orkiestry 
przygrywać będą bez przerwy — tańczyć się bę­
dzie wszystkie tańce. — A trakcją  tego wieczoru 
będzie mazur spccyalnie prowadzony. Ciou w ie­
czoru. to rzęsisty deszcz cukrowy, przed którym 
goście muszą zaopatrzyć się w doborowe parasole 
— Prócz tych uciech i  niespodzianek zapowie­
dział swój przyjazd z Tokio specyałnv haiel ja­
poński, niewidziany dotychczas v, :yrako-.'ir, Ui- 
le ly i zaproszenia wydaje biuro sckrelarza pre- 
zydyalncgo magistratu w  godz. od 12—2 i od 
6—7 popoł.

— PO ŻAR  W  M IESZKANIU . Onegdaj wieczo­
rem w  mieszkaniu Emanuela Messera przy ul. 
Wołnioa 1. 2 wybuchł -oożar. Ogień powstał wsku­
tek zajęcia się ścianki drewnianej od węgli ża­
rzących się pod zamarzniętym wodociągiem. Za­
wezwany posterunkowy polieyi ugasił wraz z do­
mownikami ogień przed przybyciem straży pożar­
nej. Szkoda, nieznaczna,

—  SKk ADZIONE SKARBY „POD  TELEG RA­
FEM'*. Organa śledcze polieyi państw, zakwesti­
onowały ostatnio u paserów większą ilość róż­
nych towarów-, m. in. płótna w paski na bieliznę
1 materye na ubrania, oraz bieliznę kuchenną, po­
chodzące z różnych kradzieży na szkodę niezna­
nych właścicieli. Bielizna kuchenna nosi okolicz­
nościowe napisy, wyszywane w  języku niemiec­
kim. Przedmioty te można oglądać celem rozpo­
znania w ekspozyturze urzędu śledczego przy ul. 
Kanoniczej.

— ZAG IN IO N A  D ZIEW C ZYN KA . Do polieyi 
doniesiono, że onegdaj wydaliła się z domu ro 
dziców w  Dębnikach (Rynek 11) 13-lelnia Marya 
Skowronek i dotąd nie wróciła.

 —o-o------------
— W Y D Z IA Ł  ŻYD. TOW. G IM NASTYCZNE­

GO zwraca swym członkom uwagę, by ze w zglę­
du na nader szybką przedsprzedaż biletów na po­
pis gimnastyczny, który odbędzie się w niedzielę
2 marca br, o goclz. 11 przedpoł. w  Kinoteatrze 
..Warszawa" zechcieli w  ciągu dnia dzisiejszego 
podjąć zarezerwowane dla nich bilety w  miejscu 
rozsprzedaży u firmy Landwirth, Grodzka 45.

 —o-o---------
—  R E D U TA  „C ZYTE LN I T O W A R Z Y - 

SKIEJ“  mająca od szeregu lat ustaloną opi- j  

nię najświetniejszej zabawy karnawałowej 
odbędzie się w sobotę 1 . marca br. w- salach 
Starego Teatru. Zainteresowanie w szero­
kich kołach krakowskiego Towarzystwa, za 
znaczające się żywym pokupem biletów wstę 
pu daje rękojmię znakomitego powodzenia. 
Zaproszeń nie wysyła się. Członkowie mogą 
odbierać bilety jakoteż zgłaszać gości co­
dziennie od godziny 6 — 8  w ieczór w lokalu 
Czytelni, Linia A — B 1. 39.

-----------o-o-----------
—  SEN Z 1001 NOCY przeżyje w miłej ułudzie 

każdy uczestnik sułtańskich godów, które 8 mar­
ca br, odbędą się w gustownie przybranych sa­
lach Starego Teatru. Wyrwany magiczną siłą z 
zarażonego filisterstwem środowiska europejskie­
go i przeniesiony na noc jedną w egzotyczną kra­
inę, owianą czarem niezgłębionej Tajemnicy-Sfin- 
ksa odczuje kontrast dwu kultur...

Łakec p ra w d z iw a  ^  <Mee«, ^
specyalne sucharki dziecięce sn^ae4*. Nad-
zwyczaj lekkostrawne, bygieniesno i pożywne. 
Do nabycia w każdym sklepie. ” vs7

ŻYD. UNIW ERSYTET LUDO W Y „TARBUT"
Brzozowa 5.

Sobota: Prof. dr .Moialuuui .„Współczesną filozo­
fia przyrody", 1.

Y iedzu la : N. Miłeicw „Położenie Żydów w  Pol­
sce po rozbiorach i w  Bosyi".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Rozkosz uczciwości".
Sobota: „Podatek m a j ą t k o w y "  Adama Grzymały 

Siedleckiego.

TEATR BAGATELA.
Czwartek: „Dorina".
Piątek: „Chimery".

O PERETKA
Piątek: Teatr zamknięty

REPERTUAR KIN
W A R S ZA W A : ..Shylok z Krakowa**.
REDUTA: „Tajemniczy ynnicht*
SZTUKA. „Królowa duńska".
W AND A: „Smutna prawda"

,ą. .-C r- - i -  r i  B o g Ś a Ł

Z KRAJU.

t a l i i !  ifisffis i t o  Paiijw.
Warszawa, (tel wł.) W  lokalu centralnym 

związku rzemieślników Żydów Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Warszawie odbyła się 
konferencja członków zarządów pószczegól 
nych sekcyi w sprawie nawiązania stosun­
ków przemysłowo-handlowych z Palesty-
*n9- , .

Uchwalono, ze centralny związek rze­
mieślników Żydów Rzeczypospolitej Pol­
skiej bierze czynny udział w  nawiązaniu sto, 
sunkćw przemysłowo-handlowych z Palesty­
ną i przyczyni się wszełkiemi siłami do roz­
woju ekonomicznego Palestyny. W  tym celu 

1 związek wydeleguje swego przedstawiciela 
z wycieczką przemysłowców i kupców do 
Palestyny, która odbędzie si£ w pierwszydfl 
dniach kwietnia br.

Delegat związku rzemieślników na mlef- 
scu zapozna się ze stanem ekonomicznym 
rzemieślnictwa żydowskiego w Palestynie, 
craz środkami nawiązania stosunków prze­
mysłowo-handlowych między Polską a Pa­
lestyną. Za kilka dni zarząd główny związ­
ku wybierze delegata do Palestyny.

 0-0----------
BŁP. M A T L A  HOFFM ANN- Z Trzebini

piszą nam: M łodzież narodowa poniosła o- 
negdaj ciężką stratę wskutek zgonu 22-le- 
tniej Matli Hoffman, jednej z najgoręt­
szych i najpracowitszych pracownic na 
polu ruchu narodowego. Zgon jej wywołał 
serdeczny żal nietylko w sferach młodzieży 
ale i poza nią. Cześć Jej pamięci!

 f— o-o--------- -

. Ecs ś w ia t a .
NIEM IECKI P A C Y F IS T A  W  ANG LII. Poeta 

Armin Wegner odbywa podróż po Anglii gdzie na 
zaproszenie pacyfistycznych organizacyi agituje 
za pokojem i informuje o niemieckim ruchu mło­
dzieży odczyty swoje wygłasza po angielsku,

SPRAW Y PO LITYK I ZAGRANICZNEJ.

Times przeciw Hendersonowi.
Times krytykuje w  artykule wsiępnym mowę 

Hendersona, domagającego się rewizyi traktatu 
wersalskiego, która —  zdaniem pisma — może 
tylko utrudnić i tak niezbyt łatwe zamierzenia 
Macdonalda, dążące do porozumienia. Obecnie nie 
chodzi o to, by traktat pokojowy poddać rewizyi, 
lecz by go umiejętnie zastosować. Trzeba dłuższe­
go czasu, by stosując postanowienia Ligi naro­
dów ustalić w pewnych przeciągach czasu, które 
z uchwał traktatu pokojowego są zbyteczne i nie­
praktyczne. Uchwały terytoryalne traktatu poko­
jowego nie mogą być zmienione a rewizya trak­
tatu, przy której obecność 32 państw jest koniecz­
na jest rzeczą skomplikowaną, która może tylko 
powstrzymać regulacyę stosunków europejskich.
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Nowy yrot-as o zdradę gfAwnt “  Krakowie.
ŁlrssgS & 2 ś@ń io z | »r£ v :- j.

.W uzupełnieniu sprawozdania z rozprawy są- 
fiowtj toczącej się od środy przed ław ą  przysię­
gach  Y» krakowskim sądzie okręgowym Karnym 
podajemy ldlka szczegółów z aktu oskarżenia, 
które wczoraj ze względów tecłuuczjiych musiały 
odpaść.

O sk. Grzybowski odpowiada za to, że dn. 13 
listopada ab, r. zatrzymano go na dworcu- kra­
kowskim niosącego kosz o wadze z górą. 60 kg, 
a zawierający 1605 sztok odezw pt. „drugi zjazd 
komunistycznej partyi robotniczej Polski do całe­
go ludu pracującego"’, 240 broszur pod hasłem „do 
wspólnej walki robotnicy i chłopi”, 3750 odezw 
kom. partyi robotn. pt, „cześć żołnierzowi polskie­
mu’ z daty Warszawa w listopadzie 1923, 132 o- 
dezw komunistycznych w  języku żydowskim oraz 
kilka jeszcze tysięcy innych broszur nawołują­
cych do wałki przeciw usrojowi państwa.
1 Oskarżeni Strzelecki i Kowalski byli kolporte­
rami odezw komunistycznych, a ujęto ich dn. 16 
listopada, kiedy policya miała dokonać rewizyi 
w mieszkaniu Sierankiewicza; w czase tej rewi­
zyi znalazła policy a broszury komunist yczne, po­
dobne jak i w  mieszkaniu Knajpowej, gdzie znal ezio 
no nadto ukryte w łóżku trzy sztandary partyi ko­
munistycznej. Co do Sierankiewicza prokuraLorya 
Stwierdza, że w  czasie gdy przebywał w  areszcie 
śledczym, nadeszły dla niego przesyłki pocztowe
2 Kilkoma tysiącami odezw komunistycznych.

DRUGI DZIEŃ  ROZPR AW Y  
poświęcony był w  całouci przesłuchiwaniu świad- 
Lów.
; F  unkcy auaryusz akcyzy Welslo przedstawia 
azetsegóły przytrzymania Grzybów sKiego na dwor­
ni, A wywiadowcy policyi Franciszek Urban i 
"Ja»u Rzeszutko opowiadają o aresztov. aniu Strze­
leckiego pod drzwiami Sierankiewicza, 
i Kru-j: re policyi Br. Karcz stwierdza, że zna 
M l .  Sierankiewicz i jako komunistę od kilku lat. 
nUHi policyjne, dotyczące aresztowań Sierankie- 
pścaz w  nokn 1923 są tajne i  z tego powodu dy-
 v _  policyi nie może ich' dostarczyć sądowi,
nfano uchwały trybunału, powziętej dnia poprzed- 
Męgo. Co do oLwhronego nie są świadkowi zna- 
ł B  Żadne fakta, odnoszące się do jego dzarłalno- 
pca W czasie od maja do listopada 1923 r., o któ­

ry to okres akt oskarżenia obwinia Sierankie­
wicza. Świadek podaje, że inwigilacyę prowadzi 
kom. Szaper w  pierwszej instaneyi, zaś kom. 
Wroński w  drugiej im-Łancyi i ci może więcej o 
lem wiedzą.

Następny świadek Rudnicki obciąża osk. Strze- 
telskiego twierdząc, że obwiniony ten przyznał 
się mu w aresztach policyjnych, iż jest płatnym 
agentem komunistycznym i zachęcał świadka o- 
raz i innych złodziei siedzących w  celi policyjnej, 
aby przystąpili do partyi komunistycznej. Strze­
lecki przyznał się również do porzucenia dwu pa­
czek pod drzwiami Sierank.iewT.za_

Ciekawe światło na osobę świadka tego rzuca 
fakt, że wezwany na rozprawę właściciel domu, 
który Rudnicki podał jako miejsce swego zamie­
szkania, zeznaje pod przysięgą, że Rudnicki wrca- 
le tam nie mieszka. Komisarz Karcz podaje, że 
Rudnicki siedział w areszcie policyjnym pod za­
rzutem włóczęgostwa, a przeczy, jakoby został 
„nasadzony” dla wydobycia zeznań od współwię­
źniów. Czy był potem za to włóczęgostwo karany, 
świadek nie wie.

W  dalszym ciągu staje przed sądem kilku 
współwięźniów Sierankiewicza z celi więziennej. 
Przesłuchanie ich spowodowane jest obciążające­
mu zeznaniami niejakiego Jakubowskiego, pozo­
stającego pod zarzutem oszustwa, świadek ten ze­
znał w  śledztwie, że Sierankiewicz podczas wie­
czoru wigilijnego miał powiedzieć, iż pluje na 
opłatek”, a nadto zwierzał się poufnie współwię­
źniowi Reymanowi, że kosz z drukami, przywie­
ziony przez Grzybów.Tego, £>ył dla niego prze-1 
znaczony, Sierankiewicz litując się nad Grzybow­
skim przesłam mu do celi 2 bochenki chleba i  wę­
dzonkę. końcu twierdzi Jakubowski, że Sieran­
kiewicz wygrażał się w  celi prezydentowi sądu.

Osk. Sierankiewicz przypisuje obciążające ze­
znania Jakubowskiego tej okoliczności, że osobnik 
ten, stojący pod zarzutem oszustwa, pragnie przez 
„wsypanie” komunisty przysporzyć sobie „oko­
liczności łagodzące”. Oskarżony twierdzi, że Ja­
kubowski wygiażał się wobec współwięźniów, ii  
zaszkodzi Sierankiewiczowi.

Dalsi świadkowie, współwięźniowie Sierankie­
wicza, a to Reyman, urzędnik bankowy, Kórnic­
ki, mechanik, obaj stojący pod zarzutem udziału

w  zajściach 6-go listopada oraz Jawures, obwi- 
niony o szpiegostwo, wszyscy młodzieńcy 23—24- 
letni, wykluczają' stanowczo, jakoby Sierankie­
wicz w  czasie wilii miał użyć zarzuconych ma 
stów o opłatku i jakoby w ygłfżał się prezyden­
tów  sądu. Również przeczą oni jednomyślnie dal­
szym oskarżeniom Jakubowskiego dotyczącym ko­
sza Grzybowskiego i bochenków chleba posłanych; 
do lego więźnia,

Na żądanie osk. Sierankiewicza trybunał posta­
nawia przesłuchać więźnia Bergera (nie politycz­
ny) na okoliczność że Jakubowski przed tygod­
niem miał wobec świadka tego wyrazić się iż cof­
nie na rozprawie zeznania, klóremi W śledźtwia1 
niesłusznie obciążył Sierankiewicza. Bw. bazgen 
okoliczności te dokładnie stwieidza, przedstawia­
jąc przebieg rozmowy owej z Jakubowskim, ft

Ciekawym jest moment konfrontacja tydb, djvn 
więźniów, obu pozostających pod zarzutem oszu­
stwa, kiedy jeden stanowczo przeczy prawdziwo­
ści zeznań drugiego. J

Podobny moment powtarza się przy konfronta­
cja Jakubowskiego z Jawurkiem, który tw iero^  
że Jakubowski, leżąc z nim na jednem łóżku, na­
mawiał go, by zeznał, że słyszał zwierzenia Sie­
rankiewicza wobec Reymana o k< szu Grzybowi 
skiego. Jawurek oświadcza, że odmówił przyjęcia) 
tej propczycyi, natomiast Jakubowski zaprzecza^ 
jakoby w ogóle na ten temat z Jawurluem roe-i 
mawiał. -;

Na uwagę jednego z obrońców stwierdza prze­
wodniczący, że wobec oczywistej sprzeczności ze­
znań, sędziowie przysięgli będą sami musieli roz- 
strzj-gnąć, czyim zeznaniom dać wiarę.

Zeznania św. Wrońskiego komisarza pulcyl nie 
wniosły nowych szczegółów. Zna on działalność 
komun! tyczną Sierankiewicza i KnapuY’ej, nato­
miast konkretnych faktów, odnoszących się do o- 
kresu, będącego przedmiotem oskarżenia, podaa 
nie może.

W  czasie przesłuchiwania Adeli iTimofijczulej 
córki osk Knapowej, jeden z sędziów przysię­
głych nagle zasłabł i omdlał. Wobec tego prze­
wodniczący zamknął rozprawę o godz, 2-gIej po­
południu, naznaczając dalszy ciąg na dziś, godz- 
9-tą rano. Wyrok zapadnie w godzinach wiee-or- 
nych, albo dopiero w sobotę.

Rozprawa budzi coraz większe zainteresowanie. 
Audytoryum jest bardzo liczne. W  żywej dyskusji 
przy przesłuchiwaniu świadków biorą udział nie- 
tylko obrońcy, nrokurator, ale również sędziowie 
przysięgli i oska; żeni.

fNowa Drukarnia i
Dziennikowa
przyjmuje wszelkie zanr 5wier*a w zakres drak: rsl-ra 
wchodzące, w szczególności druki’ bankowe, kupieckie, 
przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła, wykonując 
takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

Krakowie, prsy uL Orzeszkowe! 7. _
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Dy misy a gabinetu belgijskiego.
Powodem  ulepienia

Srulcscla. PAT. Na posiedzeniu senatu wśród 
głośnegp tumultu Theunis zawiadomił o zglo- 
feonej dymisyi gabinetu. TV kolach politycz­
nych sądzą, że Theunis obejmie ponownie 
Urząd prezydenta ministrów-

Kto obdjm ie rządy?
/  Paryż, PAT. „Matin * donosi z Brukseli, że 
Hoeunis, opuszczając wczoraj izbę powiedział:

s p r a w y  g o s p o d a r c z e .

Dziś wieczór będą w  Berlinie iluminacye. Król 
życzył sobio, ubj; Theunis oiłjąi funkcyę utworze­
nia nowego gabinetu, TESeunis jednakże odmówił 
Być może, że Yandervelde będzie powoałny do u- 
tworzenia nowego gabinetu. Prawdopodobnie od 
mówi on jednak temu wezwaniu. Król w takim 
wypadku powierzy misyę utworzenia ’ gabinetu 
przywódcy Sttamandzkirh katolików Yamleyelde 
oświaaczył się za nowemi wyborami.

Kiitaia afcflojwtMia giwroe
■ Id M ib t ik iu tń  d o  k o n t r o l i  w o j s k o w e j
j Beriin, 28. 2 PAT. Lokalanzeiger dowiaduje się, 
jod swego paryskiego korespondenta, iż komferen- 
ęya ambasadorów postanowiła wczoraj . udzielić 
rządowi niemieckiemu odpowiedzi odrzucającej 
Wywody npmiećkie w  sprawie dulsaego wykony- 
'Wania międzysojuszniczej kontroli wojskowej.

SBDwozilisie z ialaH taisyi Seatislan
w  N ie m c z e c h .

Paryż, 28. 2 PAT. Generał Bourgeois złożył w  
senackiej komisyi spraw zagranicznych wyjaśnię 
ni a dotyczące działalności komisyi kontrolnej w  
(Niemczech wskazując na przeszkody, na jakie ko- 
tndpya napotyka w  swoich pracach wobec syste­
matycznie odmownego stanowiska władz lokal­
nych co do ułatwienia poszukiwań. Generał dodał 
OaStępnie, że od czasu okupacyi Ruliry kontrola 
fak.ycznie się skończyła. Niemcy nie stosują się 
Ido określonej traktatem wysokości liczebnej woj 
Itska, przyjmują ochotników i powołują oficei oW 
rezerwy na przeszkolenie. W  czasie wypadków w  
Turyngii, w Saksonii, Niemcy dokonywali nawet 
prób prawdziwej mobilizacyi. W  zakończeniu te­
go przemówieniu gen. Bourgeois wypowiedział 
Bię za kmciecznością podjęcia kontroli.

Berlin, 28. 2 PAT. Prasa donosi, że partya na 
cyonalisijczna wniosła do parlamentu wniosek 
W sprawie zmiany konstytucyi a mianowicie w 
sprawie skreślenia art, 2 paragrafu lsO konsty- 
jtttęyi Rzeszy. Wniosek ten zmierza do usunięcia 
obecnego prezydenta Rzeszy i rozpisania natych­
miastowego nowych wyborów. W  mysi życzeń 
nacyomalistów wybory te nnałyhy się odbyć rów- 
oocze inkti z \rjixwami bawarskieml.

Strril NBliiwiii we Mit mierni
f Wiedeń, 28. 2 PAT. Rpkowauia celem zażegna­
nia strejku urzędników bankowych zostały wczo 
Jraj wieczorem przerwane, alBowiem okazała się 
niemożność dojścia do rezultatu. Różnice zdań do­
tyczyły dwóch ważnych! kwestyi, a mianowicie 
podwyższenia płacy i sprawy podziału służby ka­
sowej. Kanclerz Seipel, któiy podjął się pośred­
nictwa w rokowaniach oświadczył, że dalsze kon 
lereneye jsą b-zoelowe. Ks, Seipel wyraził na- 
deoieję, że rokowania będą wkrótce podjęte. Dziś 
obiera się komisya zawodowa celem naradzenia 
kię nad sprawą strejku.

llznaie nada ttiiif ta
Wiedeń 28- 2. PAT, Neues Wiener TagbM t 

Sonosi: Uj Nemzedek dowiaduje się, że rząd 
Węgierski poczynił już wszelkie przygotowania 
&o uznania formahTe rządu so\ ieobiego. Są- 
ilzą. że uznanie to nastąpi w  najbliższym cza- 
•sie.

Groźba zamachu na Ven:r.elosa
Ateny- PA T . Wobec tego, że rząd otrzymał 

-Kriadtomość, że na Venizelosa przygotowywany 
gest zamach rojalistyczny, wybaczono dla nie- 
„go straż przyboczną w  sile 100 ludzi.

f KOLŁEGIUM  IW YKŁABÓW  NAUKOW YCH  
1 Sobota: Dr Klęsk: Małżeństwo u problem se-

TELEGRAM Y GIFŁDOWE.

(HeM a war^za ars 'ta
& Se«d« w a rsza w sk a  z dn ia  28 b . m. (TAI' 

feliry StaiRw Zjedn. trauz. 9,345.000-9, '00.006. 
frank złeky w kupaio 1,£01.600, beny ztete 1.350.009—
1.400.060, pażyczka złota 14300 - 1G8U0—157ś0 milio- 
nówka 700—670—750. pożyczka dolarowa 5650- (,000.

Czeki Belgia iraaz. 51:9250—826000 Berlin iranz. ,
óańsk Iran z . , Helanlya traaz. 3180—3475,

i - i0TH irejfiz. 40,2*0.000 —39,82 i.OOO, Newy 5*rk traaz. 
9,?47.j#Q, ?aryż traaz. 3S42Ł0—381000, Prags traaz. 
271 £C0—264500, Szwajaarya tranzakcja 1420000 - 
1610000, Wiedeń tiaa.. 132—131, Włecky traaz 402250

W a rsz a w a  28 b . m. (PAT.) f i e łd a .  fikeye
fedaar cyfry lezturieją się w tyiiąeaeh Mp. Baas 
Walepelski, krakćw —— , Baak Przemyałewy Bwiw 
2260 -2800 -  2250, Bamk Zw Sp. Zar. Pr ja i f  23500 -  
2500(J Pnls 1700 — 1650 —1675, Wildt 72P 86#-7 >0,
takiej: Warszawa 2CG00 ~  19060—L95C0, Cegielski
2700— 2675—2700, łJrcu 50(J0-520u_r00Ó. Parewezy 
2000 -  2075 —1-025, Zawiercie 240000—242600, Zegła^a
------------ , Pelska aafta 2100—2250 — 2100, Siła i Światłe
2800 -  2900, tmiel©w 7650—7u00-7G50, i’. P. G .  ,
Starackł wice 164( 0 —16750, Peyi k 6600—5200--5600, 
bieleaiewski 48000, Żyrardów 1540000 —160500 i —
1550.60, Chederów 24000—23000—z400y, irzestaia 
8C00—3100.

G IEŁDA LW OW SKA  
Lwów, 28, 2 PAT. Giełda. Akcye. Akc. Bank 

Ilip. 2650—2750, Przemysłowy 2150—2165, Rolni­
czy 1100, Ziemski Kredytowy 750—825, Toihan 
1600, Browary Lwowskie 29.000—30250, Chodo- 
rów 22.750—23.250, Chybie 46,350—47.000 drobne 
52.500—53.000, Ćmielów 7500--7600, Lokomotywy 
3200—3525,, Gafola 1450, Marynin 6000— 6150, Ni- 
trat 1250- 130C0, Oikos 18.000—18,500, Parowozy 
1875—1900, Peset 875, Polska Nafta 2100—2150, 
Pol. Tow. Bud. bOu—625, Rakszawa 14.250—14.750, 
Tesp 28.800—29(<HXJi Zieleniewski łłO.ObO),

<aifiłc!a wi ? .Lńtl a.
Ps|»i*l ’’ EckatiTĆr*. Reata majowa 1070, aasjr. 

reata kereaewa 880, reata lutowa 1900, węg. renta ke-
reaowa 7500, lesy tnr-enkie , priorylr y kelei
, eładaiowej 545100, Kolej peł idaiowa 186500.

AKCYE POLSKIE
Lwów-Czerniowce —, Silesia 65,000, Ziełcnlew- 

t ski —, Gal. Kar pały 460.000, Galicy a 3,870.000, 
r hchodiin a 1,120.000, Siersza 187.000, Iriag 287.000 

— 294 000 bank małopol. 21,uOO, bank dyskont
180.000, bank hipoti czny 23.000, Kompas 28.700. 
Goleszów 2,33o.000, Portlaud cement 1,320.000, 
Browary 2*0.000, Lumen 61.000, nafta ska akc.
520.000, Mraznica 171.000— 173.000, TPG 89.000.

dlttłda berlińska.
K s r c r w *  "tursa a o l z  w  UerSlnla z 2 8  B ir.

(PAT) cyfry w aailioaach Amsterdam 1566975 Baeaes 
/.ires 1415450, Bruksela 149625, Chrystiania 552615. 
Kepenkaga 665335. SztekLiilm iu9r250, Hclsingfers 
105735 Włecky 179550 Loadyn 18,0541750, Newy Yerk 
4,189.500, Paryż 174 j6 >. Szwajcarya 728175, Niszpaaia 
510070, Japeala 1”75250, Belgrad 55869, Rie deóaaeire 
498750, Wiedeń 0 842, Praga"l221»3, Budapeszt 79999, 
Sefia 329i7.

G IEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 28. 2 PAT. Zamknięcie giełdy. Hołan- 

dya 215.60, Noiwy Jork 577%, Londyn 24.82, Pa­
ryż 23.75, Medyolan 24.75, Praga 1676 i pół, Bu­
dapeszt 001.45, Bukareszt 3.05, Belgrad 7.30, So­
fia 4,32, Wiedeń 000 81 i trzy ósme,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 28. 2 PAT. utwarcie giełdy. Radio. N. 

Jork 429,62, Francya 105.20, Belgia 123.50, W lo­
chy 100.12, Szwajcarya 21.81, Hiszpania 34. Por­
tugalia 1.78, Ilolandya 1152 i pół, Dania 2702 i 
pół, Norwegia 3260 i pół, Szwecya 1645 i pół, Hel 
singfors 17.75, Niemcy 190U0, Auslrya 304.500, 
Praga 118.25, Ateny 252.50, Brazylia 662,

GIEŁDA PARYSKA .
Paryż, 28 2 PAT. Otwarcie giełdy. Radio. Lon­

dyn 105,, Nowy Jork 2443, Hiszpania 308, W lochv j  
104.70, Szwajcarya 422, Dania 390, Ilolandya 910, i 
Norwegia 323, Rumunia. *

EES

U9 (Kosclier)

m s i f a n t ó w * ^  t § © %
tluózozSrosi iunyj

JLCM Ł"
(Koscher)

R a J I e p s z e  a r.ssi&  r y ś la r e n ^  
po cenach konkurencyjnych poleca

P IE R W S Z A  S L & S fc a F f le t e W f i  M A S M S A B Y N Y

B aczn o iiI

Z li:
. wykonują szybko, tanio i starannie

Z A K f.A D Y  G R A P tC Z H E

• c

i
RY7ISRAP* |

S ,  A. t

i braków, ul. E^ur J c i a  6. J
* >

I
 Dla drukarń i stałych KitŁić& 

specyatny op<usŁ

W a ż n e  d l a  p r z e d s i e b l o r s i w l

tlili! I H U 1
(zorganizowana na w iór sagraniozsy)

21* S. SA N D H AU SJI
zaprz. r z e c z o z n a w c y  sądów, i rewidenta dla ByńtdilMi

z ramienia Rady SpóMzielazaj Urn. Skaśbe

obetnie: Kraków, u l. P o s e ls k a  2 2  (Bntel t  < f e r :!
Telefon Nr. .'022.

Adres listew) : Kraków, I., SLrytka peczłowa-Uł.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza  
stała lub i iasową kontrolę księgowoSoL Załotenie 
ksiąj. handlowych i  obrotowych oraz prowadzenie  
tychże Reorganiz ya oraz regulowania zaniedbanej 
buchalteryi. W ykonuje czyunotei tak w  mlajscu 

ijnh i na prowincyi.

WYKCnCIALNbA
mmn Hf

\,~z' Pcf.iocy PrzcmysłnWel
u ]| e  pełna wypr&wy 

m ercil.yje, ec^iu jo , '.e . irkuje
i wypełnia wszelkie prace z tego zakresu 

po cenach przystęp nych

K r a k ó w ,  G r o d z i e  1 ? ,  I .  p .

M. BETYEIL
hurtownia papieiu i przyborow piśmiennych

Cii&kćw, ulica r?c:toi.3 1.6
poleca swój bogato zaopatizopy magazyn
po cenach nader przystępnych,
oraz dobrych w a ru n k a ch  sp rzed aży ,.
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f lW lt iB H iŁ l
m m
Trwuuy moknuttaui «tt. ŁT2

Ijriuin Mirarlirilf dmwn z WttWRI wykeatiłeenlsmbaiidL
-LmiB! i  jasejtfi Stęp,wzenia „Ar-
; ło r "  do B lars ogłoa i  J « i:u_ł

1 f.. n, By.dk gt 8

Fktltld lftn łrl *  teimłn kanf.k-
LftitlEaJIfllM cy i dBieai«eeJ,po-
in k u ja  firma or foddmiedu. 
Bolloktoje .  j  Judyzlo na *llq  z  
pieTvsao(z<)daeBU kw.MGkacya- 
nai. Otarty z cdpuaait iw la ie e tw  

' “  ' d i  i  i.N .Dz. 3Upad „Zdalna*

przyjmuje 
wkłady w obcych -va!.:t»h 

i  oprocentowuje według umowy

O k a z y jn E e  c lo  s p r z e d a n i a
po mskich cenach piękne i gustowne

a n ty cz n e  s s k r a ta r z y k l . ^  
J .  lew ^ iow icz , Kraków G ro d z k a  3 9

Pracownia wózków dziecięcych
J. BOYWm

Krak&w, .ul. F^jrysfisS&a 39=
Ka żądanie w ysyts się 2 fotografie po 

M  nadesłaniu 20d.0C0 a k p . w  zasosksoh.

FERROMETAL
■ c mniTOWARZYSTWO ŻELAZO METALOWE l i  1 3gr. m.

m m w K E
B S O P R IE C Z N A  2 .

N r.tel. 1726, 2287, 2885, adres dla depesz: E10NMETAL (SudflH f e s  t e )

p  
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cfl
Rr
r  

■  ■
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O & D Z m Ł

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Mater, ały 
do ra fin o w a n ia . 
Kompozycye. Pół­
fabrykaty. Własna 
o d le w n ia  m eta li.

© ® © 2 iA «. "

SUROWCÓW
A) Ferromanjan, Ferrosilicium 

i wszelkie inne Ferrostopy.
B) Surowiec stalisty, Giseiski. 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda i clazna i manganowa, 

Ruda cynkowa i ołowiana.

O D D Z IA Ł

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
w i e l k i c h ,  marty- 
nowskich, odlewni 

żelaza i t. d.

Oddział żelaza handlowego 
i  materyałow kolejowych
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 
powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych torów, Lokom otywy i Wózki 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEMiCL&Lli
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szkielnego, papierowego i t. d.
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F IL IE :

W A R S Z A W A
Z ć r a w ia  2 7 .

Nr. telef. 406-03, 402-20.

K R A K O IM
ul. Biilziiiiiiiso 9 i ul. Kanta I.

Nr. telefonu i i -86.

ŁócFź — L w 6w .

.j?’32S3r 2Rj'3R“n nn;rtvn fiDsS hm nop 
Pierwszorzędnej

MAKI PASCH AlfT ■»
z parowego młyna w Bochni dostarcza się 
po cenachprzystępnych. Zamówienia przejmuje

i  !■(. M M  i. lii p. M n
188 (S&rtrudsf 29.

wszelkiego rodzaju sprzedaje najtaniej

ffl Mntfc. iw. KRZYZA 3.

•}’nnan jo jmniA 
♦wvn ssw’3«“in fiiwna not1? hm ntsp 

313 PIERWSZORZĘDNEJ

MAKR PASCHALNEJ
z natychmiastową dostawą po cenach kon­
kurencyjnych dostarcza z własnego młyna

kak Wef&ett&Bum
R z e s z  j w ,  S ta r o 2» i e £ « i e .  -  Telefon 111.

W  rFeadzieta. 2  :r.« . rC“i 1 9 2 4
odbędzie się w Kinoteatrze „Warszawa* (btradom 1»)POPIS
2 Y 9 .T  ©W . GIMN A C TCŻN EG it

P R O G R A M :
1) Ćwiczen'a wolne dzieci i skoki
2) „ „ dziewcząt (pląsy)
3) „ „ chłonców (ciężarkami)
4) ,  pań (pląs,)
. &■ ) , „  „ panów (obrazowe)
6) Ćwiczenia uczenie ca koniu
7) „ chłopców na koźle
5) , pań na niskich poręczach
9) , panów na wysokich poręczach

10) Piramidy.
Poan trk  (sunkiuslnie o gods. 11 p rn d p M .
Teatr dobrze ogrzany. Teatr dobrze ogrzany.
Przedsprzedaż biletów: Firma Laudwirth, Grodzka 45 
t Zyd." Tow. Gimn., Skawińska 2, od 5—9 wieczór, 
a w dniu popisu od 9 rano w Kinoteatrze .Warszawa*'.

Ma nowy okres nauki]
buchalter., korespond., ste-
nogr. i kaligrafii przyjmuje się i w  ■

? Ale Feiikno. M s  l i
W y k w in t n e !  T a n ia ł

O B C W IE  D A M SK tK
w znanym z taniości magazynie pód firmą:

li.
t A A A

mmi
sp^73i4dia b iian rs  

zakliid^ I Kontroluje księgi
Łaskawe zgłoszenia pod „Od X - AJzialny“ 'do 
Adm. Now. Dzień. 2780

Nakładem Gal. Sp. Wyuawn. Red. Nac s Ign, Schwarrnart. Red. odpow, Jakób Freund. Nowa Drukarnią Dziennikowa* Orzeszkowej 2.


